
Strzały na granicy 
indyjsko-pakistańskiej

Na granicy indyjsko - paki­
stańskiej znów doszło do strze 
laniny. Jak podaje agencja 
PTI, wojska pakistańskie w 
dniu 9 bm. ostrzelały z dział i 
moździerzy indyjski posterunek 
graniczny Ghudzadanga (stan 
zachodnia Bengalia), Strona in 
dyjską odpowiedziała ogniem.
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WIELKOPOLSKI
5 O lat Indowej Mongolii Posiedzenie

OK FJN
Wycieczki Polonii no południe • Kłopoty z usługami

motoryzacyjnymi • Ruch na Wybrzeżu Szczecińskim

11 bm. Mongolska Republika Ludowa obchodzi swoje święto 
narodowe. Przeprowadzając 50 lat temu zwycięską rewolucję 
ludową, naród mongolski podjął zadanie bez precedensu: bu­
dowę ustroju socjalistycznego z ominięciem formacji kapitali­
stycznej. Mongolia stała się drugim po Związku Radzieckim 
państwem, które wkroczyło na tory budownictwa socjalistycz­
nego. i tak jak u jej narodzin, w uzyskaniu przez nią niepod­
ległości legła pomoc rewolucyjnej Rosji tak też później zwią­
zanie się z ZSRR sojuszem i przyjazną współpracą w przewa­
żającym stooniu zadecydowało o ostatecznym zwycięstwie 
ludu Mongolii. Na zdjęciu- jedna z nowych dzielnic mieszka­

niowych w Ułan-Bator.
CAF — fot: Czarnogórski

10 bm. odbyło się posiedze­
nie Sekretariatu Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, w którym uczestniczy­
li członkowie Biura Polityczne 
go, sekretarze KC PZPR Jan 
Szydlak i Józef Tejchma. Obra 
dom przewodniczył sekretarz 
OK FJN Witold Jarosiński.

Sekretariat rozpatrzył zada­
nia wynikające ze szczególnej 
roli Frontu Jedności Narodu 
jako płaszczyzny współdziała­
nia partyjnych i bezpartyjnych, 
wierzących i niewierzących, ze 
spolonych wspólną wolą soli­
darnej pracy dla dobra naszego 
kraju oraz ustalił główne kie­
runki pracy komitetów FJN.

Omówiona została także m. in. 
rola jaką komitety FJN mają do 
spełnienia w takich ważnych dzie 
dżinach, jak współdziałanie z rada 
mi narodowymi i organizacjami 
społecznymi w kształtowaniu po­
staw obywatelskich i zwalczaniu 
negatywnych zjawisk w życiu spo 
łecznym, rozszerzaniu konsultacji 
społeczeństwa nad projektami ak­
tów prawnych Sejmu i rad narodo 
wych oraz dalszego ukierunkowywa 
nia czynów społecznych ludności 
zgodnie z wymogami sytuacji eko 
nomicznej kraju i potrzebami tere 
nu. (PAP)

Więcej gości - więcej dewiz
Mamy szczyt sezonu letniego — nie tylko w turystyce kra­

jowej, ale również zagranicznej. Prognozy na bieżący rok 
przewidują, że w naszym kraju bawić będzie 2,1 min gości 
zagranicznych, w tym 320 tys. z krajów kapitalistycznych. Dla 
porównania warto przypomnieć, że w ubiegłym roku gości­
liśmy 1,9 min obcokrajowców, zdecydowaną większość z 
państw socjalistycznych, 280 tys. z krajów zachodnich.
Jeśli chodzi o sam wzrost 

tempa przyjazdów do naszego 
kraju, to — w odniesieniu do 
krajów Europy zachodniej — 

przodują aktualnie obywatele 
NRF, Francji, krajów skandy­
nawskich, Szwajcarii i Włoch. 
Jak informuje „Orbis” w War­
szawie, o 100 proc, wzrosły 
przyjazdy Polonii z NRF. Zna-

mienny jest również wzrost 
liczby przyjazdów Polaków z 
Australii: w ubiegłym roku z 
antypodów przyjechało do nas 
2 700 rodaków, a w tym roku 
już 6,5 tys.

Wśród Polonii największym po­
wodzeniem cieszą się trasy połud­
niowe kraju — Kraków, Zakopane 
i Częstochowa, jak również War-

szawa. Niestety, w stolicy odczuwa 
się wyraźny brak hoteli o odpo­
wiednim standardzie. Kłopoty w 
tym względzie dały tu o ^ohie znać 
w maju br. i najprawdopodobniej 
trwać będą do końca sezonu. Nie­
stety podobne sygnały dochodzą 
również z innych miejscowości. Po 
ciesząc się jednak można tym, że 
już myśli się o budowie wielkich
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Uroczystości w Ułan Bator
Przemówienie J. Cedenbała

W Ulan Bator odbyło się w sobotę uroczyste posiedzenie 
Komitetu Centralnego MPL-R, Prezydium Wielkiego Churału 
Ludowego, Rady Ministrów MRL, Ułanbatorskiego Komite­
tu Miejskiego MPL-R oraz Komitetu Wykonawczego Churału 
Delegatów Ludzi Pracy stolicy republiki poświęcone 50-leciu 
mongolskiej rewolucji ludowej. .

W posiedzeniu wzięli udział 
wybitni przedstawiciele prze­
mysłu i rolnictwa, działacze 
partyjni i państwowi, reprezen 
tanci armii ludowej, naukow­
cy i pisarze oraz goście zagra­
niczni.

Na temat eksplozji nuklearnych

Zapowiedź rozmów
ZSRR - USA

W piątek przedstawiciel 
amerykańskiej Komisji Ener­
gii Atomowej oświadczył, że 
12 bm. rozpoczną się w Wa­
szyngtonie 10-dniowe rozmo­
wy przedstawicieli ZSRR i 
USA no temat pokojowego 
wykorzystania eksplozji nu­
klearnych.

Będzie to kontynuacja ro­
kowań prowadzonych w 1969 
roku w Wiedniu i w ub. roku 
w Moskwie. (PAP)

Próba proklamowania 
republiki w Maroku

Zamach na króla Hasana II

Jak donoszą zachodnie agencje prasowe, w sobotę około 
godz. 17 czasu warszawskiego dokonana została w Maroku 
próba wojskowego zamachu sianu połączona z zamachem na 
króla Hasana II. O godz. 23 czasu warszawskiego sytuacja 
była w dalszym ciągu niejasna, jakkolwiek wydaje się, że 
monarcha marokański zdołał ujść z życiem.

Pomoc wojskowa USA 
dla junty greckiej

USA zamierzają dostarczyć 
greckiei juncie wojskowej po­
mocy w wysokości 117 min. do 
larów W bieżącym roku finan 
sowvm, który w Grecji rozpo­
czął się 1 lipca. otrzyma ona 
od USA oonad 19 min dolarów 
w postaci bezpośredniej porno 
cy wojskowej. 60 min. doi w 
postaci dostaw broni. Ponadto 
Stany Zjednoczone mają dostar 
czyć juncie greckiej „zbytecz­
ny” snrzęt wojskowy na sumę 
38 min dolarów. (PAP)

„Ziomkostwo Ślązaków" 
żąda rewizji granic

Posiedzenie otworzył członek 
Biura Politycznego KC MPL-R. 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów MRL. 
S. Łuwsan, a nasiennie pierw­
szy sekretarz KC MPL-R, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
MRL. • J. CedenbaL wygłosił 
referat ..Pięćdziesięciolecie Mon 
-golskiej Republiki Ludowej".

Ludzie pracy naszego kraju
Dokończenie na str. 2

W piątek w Monachium prze­
wodniczący tzw. .Żiomkostwą Ślą­
zaków” G. Hupka dokonał otwar­
cia rewizjonistycznej imprezy pod 
nazwą „Zlot Ślązaków”. Hupka, 
który jest również deputowanym 
do Bundestagu z ramienia SPD. 
ponownie wysuwał roszczenia do 
polskich ziem zachodnich. Prze­
wodniczący rządu krajowego Ba­
warii, A. Goppel (CSU), który 
uczestniczył także w tej odweto; 
wej imprezie zakwestionował gwał 
townie ustalone no drugiej wojnie 
światowej srranice w Europie. 
Goppel nawołj’wał organizacje re­
wizjonistyczne do dalszej „aktywi. 
zacji swej działalności”. jPAP)

Z fragmentarycznych i, 
I sprzecznych zę sobą doniesień 
| zdaje się wynikać też, że za- 
< machowcy opanowali radiosta- 
; cję w Rabacie i pewne punkty 
' w Casablance, natomiast część 
’ stolicy znajduje się w rekach 
: wojsk wiernych królowi. W ten 
i sposób wytworzyły się jakby 
| dwa ośrodki władzy, bowiem 
' zamachowcy proklamowali 
przez radio republikę w Maro­
ku i ogłosili przejęcie rządów 
w całym kraju przez siły zbrój 
ne. Równocześnie jednak kon­
trolowana przez zwolenników 
Hasana marokańska agencja 
prasowa MAP opublikowała 
komunikat, iż monarcha jest 
„cały i zdrów” i powierzył peł 
nię władzy generałowi Ufkiro- 
wi „dla przywrócenia porząd­
ku”.

Zamach na Hasana dokonany zo 
stał w pałacu letnim Skirak, poło­
żonym ok. 20 km na południe od 
Rabatu, gdzie monarcha wydawał 
wielkie przyjęcie z okazji 42-lecia 
swych urodzin. W chwili gdy król 
przyjmował życzenia od członków 
rządu i korpusu dyplomatycznego 
do pałacu wdarła się kilkudziesię­
cioosobowa grupa żonierzy, którzy 
otworzyli ogień z broni maszyno­
wej. Według wstępnych informacji

około 30 osób zostało zabitych, a 
blisko 100 odniosło runy. Wśród za 
bitych maja znajdować się dowód 
ca marokańskiego lotnictwa , szef 
korpusu żandarmerii, minister spra 
wiedliwości, jeden z ministrów sta 
nu oraz ambasador Belgii. Ranny 
jest brat króla Mullay Abdullah. 
Sam Hąsan II przez pewien czas 
znajdował się pod strażą zama­
chowców ale — jak stwierdzają 
naoczni świadkowie — uprosił ich, 
by pozwolono mu pożegnać się z 
dziećmi. W tym momencie do pa­
łacu wkroczyła liczna grupa żołnie 
rzy wiernych królowi. Doszło do 
wymiany strzałów. Strzelanina w 
Skirak trwała ok. 3 godziny. Część 
uczestników zamachu zginęło. Zol 
nierze wierni Hasanowi odwieźli 
następnie członków korpusu dyplo 
matycznego do Rabatu.

Równocześnie z zamachem na 
króla, inna grupa uczestników 
przewrotu opanowała Rozgłośnię w 
Rabacie i Casablance, proklamując
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W hutach najgoręcej

Większe ilości napojów 
dla zakładów pracy

Panująca od kilku dni sło­
neczna i upalna pogoda, z któ­
rej zadowoleni są urlopowi­
cze i rolnicy, daje się poważ­
nie we znaki — już po raz 
drugi w tym roku — załogom 
licznych zakładów przemysło­
wych, szczególnie zaś hutni­
kom zatrudnionym w tzw. wy 
działach gorących: stalow­
niach przy agregatach wiel 

' kopiecowych, w walcow­
niach, zakładowych kotłow­
niach. Temperatury w bez­
pośrednim sąsiedztwie tych 
urządzeń hutniczych wyno­
szą bowiem 50—60 stopni C, 
a nawet i więcej. Na stano­
wiska pracy dostarcza się 
zwiększone ilości wód mine­
ralnych, specjalnych zestawów 
soków, herbaty, kawy zbożo­
wej. Czynne są wszystkie znaj 
dujące się w gorących wy­
działach tzw. oazy wypoczyn­
ku, zraszane bezustannie- wo­
da.

W hutach m. In. „Baildon”, 
„Kościuszko”, „Pokój”, „Ferrum” 
i innych uruchomiono dodatkowe 
wentylatory nawiewne i inne u- 
rządzenia klimatyzacyjno-wenty­
lacyjne. Również w halach pro­
dukcyjnych zakładów wełnianych 
i dziewiarskich w Bielsku-Białej, 
Częstochowie, Sosnowcu, w któ­
rych obecnie temperatury są 
znacznie wyższe od normalnych, 
troskliwie zadbano o załogi i ich 
zwiększone potrzeby na napoje 
orzeźwiające, instalując w wydzia 
łach saturatory i dodatkową wen 
tylację. (PAP)

ioo ofiar Śmiertelnych w ciule • znaczna 
CZIJŚC KOLUMBII POD WODĄ • EKSPRES W RZECE

Klęski żywiołowe i katastrofy
Zwiększyła się liczba ofiar trzęsienia ziemi w Chile i po­

wodzi, jakie nawiedziły znaczną część Kolumbii Jednocześ­
nie wczorajszy dzień obfitował w liczne katastrofy kołejo-
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czystość oficjalnego rozpoczęcia 
budowy nowej kopalni węgla ka­
miennego w Polsce. Przyjęto dla 
niej nazwę „Śląsk**.

M. Laird w Japonii

U Thant na temat SALT
W oświadczeniu złożonym w 

związku z rozpoczęciem 8 bm. w 
Helsinkach piątej rundy radziec- 
ko-amerykań«kich rokowań w spra 
wie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT), sekretarz gene­
ralny ONZ. U Thant stwierdził, że 
obecnie istnieją lepsze niż kiedy­
kolwiek szanse na osiągnięcie po­
stępu w tych rokowaniach.

P. McCIoskey kontra R. Nixon

Przebywający w Japonii minis­
ter obrony USA M. Laird, spotkał 
się w sobotę z nowym japońskim 
kierownikiem urzędu obrony na­
rodowej, Keikiti Masuharą. Pod­
czas spotkania — jak podaje agen­
cja Kyodo — odbyła się wymia­
na poglądów na temat współpracy 
„w dziedzinie obrony” między o- 
bu krajami.

incydentów. W Belfaście demon­
stranci uzbrojeni w pręty żelazne 
i puste butelki zaatakowali brytyj­
skie oddziały porządkowe.

W Londonderry oddziały brytyj­
skie rozproszyły demonstrację ka­
tolicką. używając granatów z ga­
zami łzawiącymi.

Przygotowania „Apollo - 15“

Członek Izby Reprezentantów — 
Paul McCIoskey (republikanin ze 
stanu Kalifornia) oznajmił, iż ma 
zamiar zgłosić swą kandydaturę w 
wybo^rh prezydenckich w 1972 r

Nowa kopalnia węgla

Do rozpoczęcia wyprawy „Apol- 
10-15” pozostały już tylko 2 tygod­
nie. W ośrodku lotów kosmicznych 
w Houston trwają ostatnie przygo­
towania. Dowódca pojazdu kosmicz 
nego zapewnia, że wszystko prze­
biega pomyślnie. Start przewidzia­
ny jest na 26 lipca godz. 13.30 cza­
su GMT. Lot ma trwać 12 i pół 
dnia, tzn. ó 2 i pół dnia dłużej niż 
wyprawa „Apollo-14”.

Dzieci Polonii w Polsce
Na wypoczynek do Polski przy­

były dzieci Polonii francuskiej 1 
amerykańskiej. W Mikuszowicach 
przebywa na koloniach ponad 60- 
osobowa grupa naszych młodych 
rodaków z okręgu Lille we Fran­
cji.

Natomiast w Szklarskiej Porębie 
w Karkonoszach wypoczywają 
dzieci Polonii amerykańskiej. 24- 
osobowa grupa młodzieży w wie­
ku od 14 do 17 lat z okręgu wa­
szyngtońskiego czuje się tu dos­
konale.

Siarkowiec dla PŻM

pieczający przed działalnością ko­
rozyjną siarki silnik i kadłub.

Wybory w Iranie
AFP donosi z Teheranu, że 

pierwsze wyniki wyborów parla­
mentarnych w Iranie wskazują, 
iż zdecydowane zwycięstwo odno­
si partia rządząca „Nowy Iran”. 
Uzyskała ona już 140 mandatów 
na łączną ich liczbę 288, podczas 
gdy partia opozycyjna „Mardom” 
zdobyła dotychczas zaledwie 22 
mandaty. Ostateczne wyniki wy­
borów będą znane dzisiaj.

Amb. G. Korczyński w Algierii

10 bm. w trójkącie miast: Kato­
wice, Chorzów. Ruda Śląska, w sa­
mym centrum górnośląskiego okre 
gu przemysłowego odbyła się uro

Incydenty w Irlandii Pin.
W piątek i sobotę w Belfaście i 

Londonderrv doszło do nowych

W sobotę (10 bm.) przybył do Al 
gieru nowo mianowany ambasador 
PRL w Algierskiej Republice Ludo­
wo - Demokratycznej, Grzegorz 
Korczyński.

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM10 bm. zawinął do Świnoujścia 
m/s „Kopalnia Piaseczno”. Jest 
•o pierwszy z serii czterech siar- 
kowców o nośności lS.’00 DWT. 
które na zamówienie PŻM budo­
wane są w stoczniach hiszpań­
skich. Statek wyposażony jest w 
specjalny system ochronny zabez­

we i drogowe na świecie.
Rząd Chile podejmuje kroki 

w kierunku zlikwidowania 
skutków silnego trzęsienia zie 
mi, jakie nastąpiło w kraju. 
Na całym obszarze, który do­
tknęło trzęsienie ogłoszono 
stan wyjątkowy. Kieruje się 
tam maszyny niezbędne do o- 
czyszczenia ulic i dróg, a tak­
że udziela pomocy materialnej 
ludności. Trwają prace przy 
naprawianiu sieci elektrycz­
nej, telefonicznej, telegraficz­
nej i wodociągowej. Według 
ostatnich danych w wyniku 
tej klęski żywiołowej zginęło 
ok. 100 osób, a ponad 350 zo­
stało rannych.

Tymczasem w dalszym ciągu 
trwa akcja ratunkowa na tere­
nach dotkniętych najbardziej 
skutkami trzęsienia. Prezydent 
Allende z pokładu helikoptera 
przeprowadził wizję lokalną zni­
szczonych rejonów na, północ od 
Santiago.

Jak donoszą z Santiago, wszy­
scy obywatele polscy przebywają­
cy na terytorium Chile są zdro­
wi j cali i nie grozi im żadne 
'iebezpieczeństwo.

Według pierwszych niepeł- 
vch danych opublikowanych 

v sobotę przez rząd kolumbii 
'ki, około 200 osób zginęło w 

i wyniku powodzi, jakie nawie­
dziły. większą część Kolumbii. 

I Ostateczna liczba ofiar śmier­

telnych jest trudna do ustale­
nia z powodu przerwania łącz­
ności z terenami, na których 
wystąpiła powódź. Najbar­
dziej dotknięte rejony to do­
rzecze Putumayo w pobliżu gra 
nicy ekwadorskiej oraz Ca- 
queta, Mocoa. Ariari i inne. 
W departamencie Huila wyla­
ła także główna arteria rzecz­
na Kolumbii, Magdalena, a 
jej wody wyrządziły poważne 
szkody w miejscowościach 
Neiva i w pobliskich osie'- 
dlach

W pobliżu granicy z Ekwado­
rem mieszkańcy osiedli znajdują­
cych się w pobliżu rzek Putu­
mayo, Mocoa i Caąueta porzucili 
swe domostwa szukając schronie­
nia na wyżej położonych tere-
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W dniu 11 bm. Polska będzie się 
znajdować na skraju wyżu. Prze­
widywane jest zachmurzenie nie­
wielkie, w ciągu dnia rozwój chmur 
kłębiastych i skłonność do lokal’ 
nych burz. Temperatura maksy­
malna od 25 st. na wschodzie do 
ok. 30 st. na południowym zacho­
dzie. Wiatry słabe przeważnie pół 
nocne i północno - zachodnie.



Więcej gości -
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hoteli nie tylko w Warszawie, ale 
również w wielu innych atrakcyj-

Inauguracja 
harcerskiego lata

Rozbito już pierwsze namio­
ty, zapłonęły ogniska. Wczoraj 
uroczysty apel uczestników o- 
bozu szkoleniowego Wielkopol­
skiej Chorągwi ZHP w Stę- 
szewku koło Pobiedzisk zai­
naugurował tegoroczną harcer 
ską akcję „Lato 71”.

245 harcerzy harcerek,
zgrupowanych w czterech pod­
obozach, gościło u siebie gospo 
darzy miasta i województwa. 
Podczas apelu, inaugurującego 
„Lato 71”, Jan Pawlak — se­
kretarz KW PZPR życzył mło­
dzieży nie tylko wypoczynku. 
Ona przecież będzie kształto­
wać oblicze naszego kraju, zdo 
bywać mu rangę w świecie, a 
pierwsze ku temu możliwości 
zdobędzie właśnie tu, na in­
struktorskim obozie szkolenio­
wym. Nie na próżno hasło obo 
zowe brzmi: .,Nasze jutro za­
czyna się dzisiaj”.

Również wczoraj zainaugurowa­
no nieobozową akcję „Robinso­
nów 71”. W Sali Tradycji Ruchu 
Młodzieżowego Pałacu Kultury 
otwarto wystawę ilustrującą dzie­
je polskiego skautingu (1912—19) o- 
raz harcerstwa, ze szczególnym 
uwzględnieniem udziału harcerzy 
w akcjach społecznych. Tegorocz­
ne nleobozowe lato obejmie w 
Wielkopolsce 49 tys. młodzieży.

W piątek 9 bm. rozpoczęła się 
również Wielkopolska Międzynaro­
dowa Akcja Letnia „Malta 71” ® 
udziałem pionierów ZSRR, NRD, 
CSRS, Węgier i Bułgarii, (bw)

Próba proklamowania
republiki

Dokończenie ze ttr. 1 
w imieniu „Rady dowództwa re-
wolucyjnego“ republikę w Maro­
ku. Pierwsze komunikaty mówiły 
• śmierci króla, później jednak 
sami zamachowcy przyznali, że zdo 
łat on uratować się.

Według nielicznych relacji 
naocznych świadków, które 
zdołali przekazać koresponden 
ci zachodnich agencji praso­
wych. Wszystkie punkty stratę 
giczne w Rabacie i Casablance 
zostały opanowane przez woj­
sko. Żołnierze wznieśli zapory 
no głównych szosach i zamknę 
li lotniska. Wystawiono straż 
przed rozgłośniami radiowymi, 
pałacem królewskim i dowód? 
twem sil zbrojnych. Do póź­
nych godzin wieczornych czasu 
warszawskiego nie było jednak 
wiadomo, czy są to żołnierze 
wierni królowi, czy też uczest­
nicy zamachu.

Dopiero około godz. 24.00 czasu 
warszawskiego sytuacja wyjaśniła 
się na tyle, iż wiadomym stało się. 
że zwolennicy monarchy opanowa 
li radiostację w Tangerze skąd za 
częli nadawać swoje komunikaty. 
Według nie potwierdzonych infor 
macji, Hasan zdołał powrócić do 
swego pałacu. Tuż przed północą, 
według czasu lokalnego, na ulicach 
Rabatu, pojawiły się czołgi — jak 
się wydaje — należące do jedno­
stek wiernych królowi.

- więcej dewiz 
nych miejscowościach. W Zakopa­
nem rosną już mury pięknego ho­
telu „Gromady**.

•i Wzmożony napływ turystów 
zagranicznych notuje się w 
woj. krakowskim. Średnio każ­
dego dnia bawi tu 9 tys. obco­
krajowców, a w samym Krako­
wie 3,5 tys. Kłopoty hotelowe 
w podwawelskim grodzie łago­
dzi uruchomiony na okres lata 
hotel studencki na 1100 miejsc 
noclegowych. Na skandal zakra 
wa jednak likwidacja jedynego 
w mieście campingu, który na 
domiar złego figuruje nadal we 
wszystkich przewodnikach i in 
formatorach, co stwarza wiele 
incydentów. Turyści zagranicz­
ni chwalą sobie natomiast cam 
pingi w Zakopanem oraz w 
.Czarnym Potoku” koło Kryni­
cy.

Nadal źle jest z motoryza­
cyjnymi usługami dla tury­
stów. Nawet za dewizy nie mo 
gą kupić żadnych części do sa 
mochodów zagranicznych ma­
rek

Częstochowę odwiedza licz­
nie Polonia amerykańska, bel 
gijska, kanadyjska i australH 
ska. Dobrze pracują tu kasy 
walutowe, w których zagra­
niczni goście mogą się również 

zaopatrywać w bony na ben­
zynę i oleje samochodowe

Województwo gdańskie oczekuje 
w tym roku około 150 tys. obco­
krajowców, z tego 40 tys. w gru­
pach zorganizowanych.

Rekordowym powodzeniem 
u obcokrajowców cieszy się 
Wybrzeże Szczecińskie. Miej­
scowe biura turystyczne już w 
tym roku przyjęły 70 tys. go­
ści. Na wzmożony ruch mają 
zasadniczy wpływ dwa propiy 
przywożące turystów z państw 
skandynawskich. Warto pod­
kreślić, że w tym roku przy­
jeżdżają oni na Wybrzeże 
Szczecińskie na dłuższe poby­
ty. a nie tylko bawią tu po 
oarę dni oraz tranzytem.

Niestety wiele zastrzeżeń bu 
dzi zachowanie się niektórych 
gości. Kłopoty sprawiają szcze 
golnie niektórzy Szwedzi, któ 
rych zachowanie się daleko od 
biega od powszechnie obowią­
zujących norm. Ich pijackie li­
bacje często kończą się kon­
taktami ze światem przestęp­
czym, a nierzadko demolowa­
niem pokoi hotelowych.

PAP

Powołanie
Rady Państwa 
rządu w Bułgarii

W czwartek Zgromadzenie 
Ludowe LRB dokonało wybo­
ru Rady Państwa. Rady Mini­
strów, Sądu Najwyższego i 
Prokuratora Generalnego oraz 
przeprowadziło istotne zmiany 
w strukturze urzędów central 
nych. M. in. połączono mini­
sterstwa Chemii i Hutnictwa 
oraz Energetyki i Paliw w jed 
no Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego. Rozdzielono Mini­
sterstwo Budownictwa i Ar­
chitektury na dwa odrębne re
sorty 
stwo

Na
cego

oraz powołano Minister- 
Informacji i Łączności, 
wniosek przewodniczą- 

Rady Państwa. Todora
Żiwkowa Zgromadzenie jedno 
myślnie zaaprobowało zapropo 
nowaną listę Prezydium i 17 
członków tego organu.

W skład nowego rządu, powoła­
nego na wniosek prezesa Rady 
Ministrów, Stańko Todorowa, we 
szli dwaj pierwsi zastępcy: T. Co 
Iow, członek Biura Politycznego 
KC BPK i P. Tanczew, sekretarz 
Komitetu Naczelnego BLZCh. Za-
stępcanij prezesa Rady
zostali P. Kubadinski, X. 
kow 1 prof. dr I. Popow,

Ministrów
Ziw- 

który
objął jednocześnie tekę ministra 
przemysłu maszynowego (wszyscy 
trzej są członkami Biura Politycz 
nego KC BPK) oraz członek KC 
BPK S. Dałbokow — jednocześnie 
przewodniczący Komisji Planowa­
nia 1 prof. M. Dakow — także 
członek KC BPK. Istotne zmiany 
nastąpiły w obsadzie szeregu re­
sortów.

Wykrycie spisku 
w Buenos Aires
Z Buenos Aires donoszą, że 

miejscowa policja ujawniła w 
sobotę nieudany plan zamachu 
na prezydentów Argentyny i 
Urugwaju. Rzecznik policji o- 
świadczył. że plan ten wyszedł 
na jaw po aresztowaniu kilku­
nastu młodych Argentyńczy­
ków i Urugwajczyków. Posiada 
li oni broń i ładunki wybucho­
we. Zgodne z planem" zamachu 
w Buenos Aires w pobliżu miej 
sca. gdzie obaj prezydenci ob­
serwowali paradę wojskową 
miał eksplodować samochód - 
cysterna z benzyną. (PAP)

W Kairze o propozycjach USA
Na łamach kairskiego pisma „Achbar al Jaum” zostały opu 

blikowane w sobotę rano szczegóły amerykańskich propozycji 
odnośnie . uregulowania problemu Kanału Sueskiego”. Propo­
zycje te. jak przypomina dziennik, przekazane zostały rządo 
wi Zjednoczonej Republiki Arabskiej 23 maja przez Donal­
da Bergusa - reprezentującego interesy USA w Zjednoczo-

Z ostatniej chwili
Według doniesień 

by zamachu stanu 
dokonali uczniowie

AFP. pró- 
w Maroku 
szkoły ofi-

cerskiej w Ahermoumou. pod 
dowództwem swego komendan 
ta pLk. Ababou. (PAP)

nej Republice Arabskiej.
Przy tej okazji dziennik „Al 

Ahram” podkreśla, że Zjedno­
czona Republika Arabska od­
rzuca amerykańskie propozy­
cje w samej ich istocie, ponie­
waż oddzielają one wznowienie 
międzynarodowej żeglugi na 
kanale od problemu uregulo­
wania kryzysu na Bliskim 
Wschodzie

Tymczasem zgodnie z przedsta­
wionymi prze/ Bergusa propozycja 
mi. wojska izraelskie powinny wy­
cofać się jedynie na 24 km od 
wschodniego brzegu Kanału Sues­
kiego, a między jednostkami ZRA 
i Izraela, które będą znajdować 
sic w tym rejonie, powinny być roz 
mieszczone wojska ONZ.

Jednakże szczerość nawet takich 
absolutnie niezadowalających pro­
pozycji amerykańskich została po 
stawiona pod znakiem zapytania

w związku z dementi Sekretariatu 
Stanu USA, który zaprzeczył fakto 
wi przekazania przez Bergusa wy­
mienionych wyżej propozycji.

PAP

Akty wandalizmu 
w Jerozolimie

Specjalna komisja ONZ. któ

HUMOR i SATYRA

I-------  --------b
PENTAGON

ra przeprowadza dochodzenie 
w sprawie naruszania praw 
człowieka przez władze izrael­
skie na okupowanych teryto­
riach arabskich, przesłuchała 
w Ammanie dalszych świad­
ków. Jednym z nich był biskup 
greckiego kościoła ortodoksyj­
nego w Jordanii. Theodorus. 
Oświadczył on, że izraelskie 
władze okupacyjne dopuściły 
się aktów wandalizmu, zbez- 
czeszczając miejsca będące 
przedmiotem kultu religijnego, 
do takiego stopnia, że księża 
musieli zamknąć kościoły. I tak 
np. kościół w Montefiori (CIS 
Jordania) zmieniony został 
przez władze izraelskie w 
„miejsce zabaw”. (PAP)

— Niestety, nie móqe udzielić tej Informacji, to ściśle tajne
Może pan zwróci się do reda kcjł „New York Times”... ;
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>O’dcowal lerzy Walasek.

Na Lipcowe Święto

w****wj

NAJBLIŻSZA 
KAŻDEMU Z NAS 
POLSKA 
LUDOWA

Na zlecenie Wydz. Propagandy KC PZPR wydrukowany zo­
stał ponad 60-tysięczny nakład plakatu na Święło Odrodze­
nia. Jego autorem jest artysta plastyk — Gustaw Majewski 
(W-wa) a wydawcą WAG — Warszawa.

Fot. — CAF

W 1975 r. na Ziemi Krakowskiej

Największa w Europie
podziemna elektrownia wodna

W Międzybrodziu Żywieckim na Ziemi Krakowskiej roz­
poczęto już prace przy budowie elektrowni o mocy 500 mega­
watów. Będzie to pierwsza w kraju, a trzecia w Europie elek­
trownia podziemna, gdyż jej urządzenia zamontowane zosta­
ną w olbrzymiej komorze wykutej wewnątrz góry Żar.
Elektrownia „Porąbka-Żar” 

składać się będzie z podziem­
nych sztolni i rurociągów do­
prowadzających wodę z istnie­
jącego już sztucznego zbiorni­
ka w Porąbce - Międzybrodziu 
w głąb góry Żar, a następnie 
do dużego zbiornika na jej 
szczycie. 125 megawatowe tur­
bogeneratory rewersyjne, czyli 
tzw. odwracalne, zmontowane 
zostaną — dla skrócenia tras ru 
rociągów — także w głębi góry 
i spełniać będą podwójną rolę. 
Poruszane siłą , wody spadają­
cej rurociągami ze szczytu wy­
twarzać będą energię elektrycz 
ną w godzinach największego 
zapotrzebowania, a w innych 
porach dnia generatory służyć 
będą jako silniki elektryczne 
poruszające turbiny — pompy 
tłoczące wodę do szczytowego 
zbiornika.

Walory techniczne „Porąb- 
ki-2ar” (większość mocy oraz 
spadek wody z dużej wysoko­
ści) stawiają ją w rzędzie naj­
większych i najekonomiczniej- 
szych podziemnych elektrowni 
w Europie. Obiekty fego typu 
w Cruachan w Szkocji i Vila- 
rino w Hiszpanii mają bowiem 
mniejszą moc, mniejszy spadek 
wody oraz dłuższe drogi jej 
pompowania.

Po raz pierwszy w światowej 
energetyce właśnie w elektrowni 
„Porąbka-Zar” zastosowane zosta­
ną turbozespoły rewersyjne o tak 
dużej mocy i obliczone na spadek 
wody z wysokości 420 m. General­
nym dostawca tych urządzeń bę­
dzie angielska firma „Boving I.td”. 

I która wykona cały projekt i doku.

Urtichomienie elektrowni prze­
widuje się po 1975 r. (PAP)

Konkursy orki
Komitet Organizacyjny XV Wo­

jewódzkiego Konkursu Orki usta­
lił już termin tej dorocznej im­
prezy oraz zasady przeprowadza­
nia eliminacji, które odbywać się 
będą w gromadach ustalonych re 
jonach i powiatach. Uczestniczyć 
w nich będą poza reprezentantami 
państwowych gospodarstw rol­
nych, spółdzielń produkcyjnych, 
między kółkowych baz maszyno­
wych i kółek rolniczych, po raz 
pierwszy członkowie zespołów mlo 
dego rolnika, gospodarze indywi­
dualni mający własne traktory a 
także młodzież z techników rol­
niczych. Wojewódzki Konkurs Or 
ki odbędzie się 26 września br. w 
Sielinku (powiat nowotomyski).

(emp)

mentację techniczna budowę
turbozespołów oraz ich regulację.

Klęski żywiołowe i katastrofy
Dokończenie ze str 1 sażerów poniosło śmierć, a ponad 

100 zostało rannych.
nach. Dolina Sibundoy charakte­
ryzująca się niezwykle żyzną zie­
mią, została całkowicie zalana.

22 osoby poniosły śrpierć, a 
63 zostały ranne w wyniku ka 
tastrofy kolejowej, która wy­
darzyła się w piątek w odle-

Na stacji Pensylvania w Nowym 
Jorku pociąg wiozący 1500 pasa­
żerów zderzył się z pustym pocią 
giem. 40 osób zostało rannych.

glości 64 km na 
miasta portowego

północ od
Durban w

RPA Pasażerska lukstorpeda 
wyskoczyła z szyn i stoczyła 
się z mostu kolejowego do rze­
ki.

Dwie katastrofy kolejowe wy­
darzyły się w piątek w Stanach 
Zjednoczonych. Pociąg pasażer­
ski Chicago — Nowy Orlean Wy­
kolei! się, w wyniku czego 11 pa-

15 osób zóstało zabitych i 20 ran 
nych, w tym 5 ciężko, w wyni­
ku tragicznego wypadku drogowe 
go w prowincji Szarlna) w ZR A. 
Ciężarówka, w której znajdowało 
się 60 pasażerów w momencie
wjazdu na most wpadla 
ślizg । stoczyła się do

w po- 
kanału.

Rannych odwieziono do szpitala.

W pobliżu stolicy Iranu — Tehe­
ranu zderzyły się autobus pasażer­
ski z ciężarówką. 17 osób zostało za 
bitych, a 25 odniosło ciężkie rany.

PAP

Uroczystości 
w Ułan Bator

Dokończenie ze etr. 1
— powiedział J. Cedenbał — z 
ogromną radością świętują 50 
rocznicę mongolskiej rewolucji 
ludowej, która zapoczątkowała 
nową epokę w historii narodu 
mongolskiego — epokę budów 
nictwa nowego społeczeństwa, 
wolnego od wszelkiego ucisku 
i wyzysku.

Pierwszy sekretarz KC MPL-R 
mówił o gigantycznym skoku od 
głębokiego średniowiecza do socja­
listycznego ustroju społecznego do 
konanym przez naród mongolski w 
krótkim historycznym okresie cza­
su. Omówił on szczegółowo pozy, 
cję startową Ludowej Mongolii pod 
kreślając, że kraj był jednym z naj 
bardziej zacofanych krajów wscho. 
du, że właściwie zaczynając od ni­
czego młode państwo ludowo-de­
mokratyczne inusialo budować no­
wą gospodarkę i kulturę.

Partia nasza stwierdził
sekretarz KC MPL-R — prowa 
dzi nieustannie walkę przeciw 
ko prawicowemu i „lewicowe- 
mu“ oportunizmowi, przeciwko 
nacjonalizmowi i szowinizmo­
wi wielkomocarstwowemu, o 
jedność i zwartość szeregów 
wielkiej armii komunistów 
świata.

Zda jemy .sobie sprawę, że na 
cjonalizm jest trucizną dla lu­
du pracującego. Świadczy o 
tym odejście przywódców wia 
domych partii od marksizmu-
lenintzmu, ich destrukcyjna
działalność przeciwko jednoś­
ci krajów socjalistycznych i 
światowego ruchu komunistycz 
nego.

MPT.-R i rząd MRL prowa­
dzą konsekwentną politykę 
zmierzającą do umocnienia po 
koju i przyjaźni między naro­
dami, do wszechstronnego po­
parcia ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych narodów — oświad 
czvł J. Cedenbał

Po przemówieniu T sekreta­
rza KC MPR-L J. Cedenbała 
zabrał głos przewodniczący de 
lęgacji radzieckiej, premier 
A’eksiej Kosygin.

W dalszym ciągu przemawia 
li przewodniczący innych de­
legacji biorących udział w u- 
roczystościach, w tym przewód 
niczący delegacii nol«kiej, se­
kretarz KC PZPR, Stanisław 
Kania. (PAP)

Wyroki za szpiegostwo 
w Czechosłowacji

W praskim Sądzie Miejskim źa- 
kończył się proces Huberta Steina 
i współoskarżonych.

Sąd ustalił że oskarżeni H. Stein, 
M. Kubiasova i V. Czereński zaj­
mowali się szpiegostwem, oskarżo 
ny I. Szediwy dokonał przestęp­
stwa kryminalnego, grożącego u- 
jawnieniem tajemnicy państwo­
wej i służbowej, oskarżeni A. Po- 
ledniak i E. Czorenska dopuścili 
się przestępstw kryminalnych gro 
żących ujawnieniem tajemnicy 
służbowej. Wszyscy oskarżeni pro­
wadzili wrogą działalność wymie­
rzoną przeciwko republice.

Za wszystkie te przestępstwa do 
konane przez oskarżonych jeszcze 
na wiosnę 1968 r., a następnie w 
latach 1969—1970, sąd skazał ich na 
kary więzienia od roku do 12 lat.

•PAP.

Stany kontra Stany
Sojusz Stanów Zjednoczo­

nych Ameryki Północ­
nej ze Stanami Zjedno- 

czonyymi Brazylii, wydawał się 
do niedawna szczególnie ścisły. 
W największym (obszarem i 
ludnością) kraju Ameryki Ła­
cińskiej jest ulokowanych 
mniej więcej 15 procent ogółu 
amerykańskich inwestycji na 
tym kontynencie. Rządy dyk-

rykańskich, łowiących krewet­
ki. Władze w Brazylii zaprze­
czyły temu. Niemniej faktem 
jest, iż zatrzymały statek ry­
backi taiwański, który naru­
szył poszerzone pasmo wód te­
rytorialnych.

Ale to nie wszystko. Kongres

tatury wojskowej Brazylii

USA wystąpił 
z posunięciami 
wobec Brazylii.

natychmiach 
retorsyjnymi 

Odroczono
zdawały się być dodatkowym
gwarantem powiązań 
szyngtońem.

Wa.

Ale oto doszło do konflik 
tu interesów brazylijskich byz 
nesmenów z interesami amery 
kańskich spółek i stosunki po 
między oboma państwami gwał 
łownie ochłodły. Zaczęło się od 
rozszerzenia przez rząd w Bra 
zylii / — pasa wód terytorial­
nych do 200 mik od brzegu. Wią 
że się to z ’ ochroną łowisk 
(niezwykle bogatych) krewetek 
i krahów, eksploatowanych do 
tychczas przez amerykańskie 
prz.edsiębiors!wa rybackie.

Waszyngton uzpaje jedynie 
12-milowe pasmo wód teryto­
rialnych 4 nie godzi się na wy 
cofanie z omawianych łowisk 
amerykańskich jednostek poła 
wiających. Niedawno w Izbie 
Reprezentantów padło pod 
adresem Brazylii oskarżenie, 
że kanonierka tego państwa 
ostrzelała siedem statków ame

przystąpienie USA do między 
narodowego porozumienia, do­
tyczącego obrotu kawą, a po­
nadto zmniejszono tzw. kwotę 
importu cukru brazylijskiego 
do Stanów Zjednoczonych AP. 
Oba te pociągnięcia godzą bo 
leśnie w handel zagraniczny 
Brazylii. Zmniejszą się w ten 
sposób eksportowe możliwo­
ści tego kraju w odniesieniu 
i do kawy, i do cukru.

Wobec takiej sytuacji deputo 
wani do parlamentu brazylij­
skiego wystąpili z żądaniem 
ograniczenia ustawowych przy 
wilejów, mocą których warun 
kj lokowania kapitału amery-
kańskiego w Brazylii są 
golnie dogodne.

Trudno przewidzieć 
rozwój wydarzeń. Nie 
wszakże wątpliwości, że

szcze-

dalszy 
ulega 
czasy

swobodnego penetrowania kon. 
tynentu latynoamerykańskiego 
minęły dla USA bezpowrotnie, 

(wp)



W Filharmonii - sezon wzrostu
J

eśliby próbować najkrót­
szej charakterystyki mi­
nionego sezonu Filharmo 
nii Poznańskiej, można 
by poprzestać na dwóch 

słowach — sezon wzrostu. We 
wszystkich bowiem głównych 
wskaźnikach obrazujących 
działalność Filharmonii widać 
znaczny wzrost. Oczywiście 
tam, gdzie działalność tę da 
się wyrazić liczbami. Nie moż­
na nimi określić artystycznego 
poziomu pracy, w końcu decy­
dującego w działalności tego 
rodzaju instytucji, ale tu legi­
tymacją mogą być tytuły wy­
konywanych dzieł, nazwiska 
dyrygentów i solistów, gwa­
rantujące wysoki poziom wy­
konawstwa.

A więc na wstępie nieco 
liczb. Na koncertach w auli 
UAM miała Filharmonia w se 
zonie 1970/71 97 550 słuchaczy. 
Jest to o przeszło 15 procent 
więcej niż w poprzednim se­
zonie. A więc wzrost pokaźny 
mający szczególne znaczenie w 
tej właśnie instytucji, gdzie o 
„klienta” nie jest łatwo, a wie 
le filharmonii pozastołecznych 
w różnych krajach cierpi po 
prostu na kryzys w dziedzinie 
frekwencji. Nie maja dla kogo 
grać. Pewien kryzys notowa­
liśmy w poprzednich latach 
także w Poznaniu, z roku na 
rok jednak svtuacja się popra­
wia. Nie dzieje się to samo 
przez się, owocują mądre, da. 
lekowzroczne przedsięwzięcia 
podjęte przez Filharmonię i 
konsekwentnie kontynuowane 
od paru lat, o czym dalej.

Przyjrzyjmy się teraz liczbom 
koncertów (w nawiasach liczby z 
sezonu ^969/70). W minionvm sezo­
nie wykonano koncertów abona­
mentowych 59(50), koncertów „Pro 
Sinfonica” 17(14), koncertów dla 
szkół artystycznych 10(8), koncer­
tów z cyklu „Musica vlva” dla 
młodzieży studenckiej 5(7). Koncer Fot. — Archiwum

W
 statystyce zachorowań 

i umieralności choroby 
układu pokarmowego 
zajmują poczesne miej 
sce, wykazując tenden 

cje wzrostu. Jedna trzecia ogól­
nej absencji chorobowej w wie 
ku produkcyjnym przez nie jest 
spowodowana. Leczenie tych 
chorób i związane z tym właś­
ciwe żywienie nabierają zatem 
znaczenia. W roku 1959, z ini­
cjatywy prof. dr. Jana Roguskie- 
go, powstał w Poznaniu Woje­
wódzki Ośrodek Dietetyczny, sta 
nowiący obecnie część składo­
wą Kliniki Gastroenterologii (cho 
rób układu pokarmowego) In- 
styrutu Chorób Wewnętrznych 
poznańskiej Akademii Medycz­
nej.

O pracy tej kliniki, mieszczą­
cej się przy ul. Przybyszewskie­
go, rozmawiamy z jej kierowni­
kiem a zarazem przewodniczą­
cym Komisji Dietetyki Polskiej 
Akademii Nauk — doc. dr. hab. 
Janem Hasikiem.

— Panie docencie, statystyka 
zachorowań i wskaźnik absencji 
z powodu chorób układu nokar- 
mowego są niepokojące. Czy do 
wodzą one tylko postępu diag­
nostyki, czy też wzrost liczby 
zachorowań jest rezultatem try­
bu życia, do jakiego zmusza nas 
postęp cywilizacji?
— Zapewne rozwinięta dia­

gnostyka Dozwala ujawnić wie 
le chorób uprzednio nie wykry 
walnych. Nerwowy, nieregular­
ny tryb życia wszelkiego ro­
dzaju stressv (rezultat współ­
czesnej cywilizacji) nie pozo­
stałą iednak bez wpływu na 
nasz układ pokarmowy. Gdy 
przed kilkunastu laty jeden z 
amerykańskich naukowców 
przeurowadził duż-e badania po 
pulacvine stwierdził, że co dzie 
siątv człowiek choruje na 
wrzód żnładka. Obecnie już co 
siódmy. W medycynie świato- 

tów symfonicznych było 96(77), ka 
meralnych 19(17), recitali 5(4), kon 
certów chóralnych 18(24), innych 
(np. dyplomowych) było 47(43). 
Prawie we wszystkich pozycjach 
widać wzrost, a w ogóle są to 
liczby imponujące biorąc pod uwa 
gę możliwości zespołu. Na doda­
tek przypomnijmy liczbę najwięk 
szą, obrazującą działalność Biura 
Koncertowego Filharmonii: 1536 
koncertów dla szkół i zakładów 
pracy, których wysłuchało 530 162 
słuchaczy.

Przez estradę przewinęło się 
4 dyrygentów zagranicznych 
(wspomnieć należy choćby tak 
wybitnych jak Juozasa Domar 
kasa z ZSRR i Carlosa Paitę z 
Argentyny), oraz 18 dyrygen­
tów krajowych (z Czyżem, La

MUZYKA
toszewskim, Madeyem i Stuli­
groszem na czele). Wystąpiło 
21 solistów zagranicznych i G8 
krajowych (wśród tych ostat­
nich m. in. Malrwicz — Ma- 
dey, Łukomska, Grychtołówna, 
Hesse-Bukowska, Paleczny, 
Suchecki, Szostek-Radkowa, 
Donat, Żmudziński).

Zespoły Filharmonii wyjeż­
dżały z koncertami za granicę 
oraz do innych miast polskich. 
I tak Poznański Zespół Perku 
syjny uczestniczył w V Między 
narodowym Festiwalu Muzyki 
Czeskiej i Europejskiej w 
Brnie, a Chór Chłopięcy i Mę­
ski koncertował w Szwecji 
(październik) i Norwegii (maj). 
Orkiestra symfoniczna koncer 
towała gościnnie w Filharmo­
nii Narodowej, zaś Chór Chło

Na zdjęciu: podczas koncertu w 
auli UAM występuje chór „Pro 

Sinfonica".

Dietetyka wciąż niedoceniana
wej nastąpił ostatnio znaczny 
rozwój gastroenterologii, wy­
dzieliły się z niej już nawet 
węższe specjalności. My jesteś 
my u początku tej drogi.

— Jak zatem rozumieć pana 
wypowiedź podczas jednego z ze 
brań, że jako klinika opanowa­
liście problem chorób ' układu 
pokarmowego?

— Mieliśmy pewne doświad 
czenia dzięki Ośrodkowi Die­
tetyki (w 1968 nagroda PAN za 
prace badawcze z zakresu die­
tetyki — red.). Utworzenie kli­
niki gastroenterologii pozwoliło 
nam się skoncentrować na ży­
wieniu w tych chorobach oraz 
na unowocześnieniu metod dia 
gnostycznych. Dotychczas sto­
sowane. jak np tradycyjna son 
da żołądka, nie dawały bezspor 
nych wyników. Wprowadziliś­
my nowoczesne badanie treści 
żołądka, badania bioptyczne (po 
przez nakłuwanie) wątroby, żo 
łądka. jelita; unowocześniliśmy 
diagnostykę radiologiczną i la 
boratoryjną. Rozwinęliśmy u- 
sługi ambulatoryjne poprzez 
przykliniczną przychodnię, ści 
śle współpracujemy z Kliniką 
Chirurgii Gastroenterologicznej 
(kierowanej przez doc. dr. hab. 
Romana Górala), która przyj­
muje przypadki wvmagające 
chirurgicznego leczenia.

— Klinika ma znaczne doświad­
czenia w dietetycznym żywieniu 
chorych. Jak to wygląda w prak 
wce? I jak pan ocenia możli­
wości leczenia w tym zakresie, 
w zestawieniu z obowiązującymi 
stawkami żywieniowymi oraz ser 
wowanymi ogółowi chorych po­
siłkami? Wiemv, że jedzenie 
szpitalne jest kiepskie. 

pięcy i Męski we Wrocławiu, 
Gdańsku i Oliwie.

Wspomnijmy jeszcze kilka popi 
sowych produkcji zaprezentowa­
nych w minionym sezonie poznań 
skim melomanom. „IX Symfonia” 
Beethovena, „Orfeusz i Eurydy­
ka” Glucka, „Mesjasz” Haendla, 
„Stabat Mater” Szymapowskiego, 
„Llvre pour 1’orchestre” I.utosław 
skiego, „Magnificat” ZieleAskiego, 
„Msza beatowa” Katarzyny Gaert 
ner, „Kantata Christ lag in Todes 
handen” Bacha, „Symfonia fanta 
styczna” Berlioza i „Święto wios­
ny” Strawińskiego — to tylko te 
najwybitniejsze utwory. Każdy 
kto nieco liznął edukacji muzycz­
nej wie, że jest to repertuar god­
ny najlepszych orkiestr i chórów.

Interesującym i bardzo obie 
cującym przedsirw-ięciem jest 
utworzona w ubiegłym sezo­
nie Estrada Młodych, której 
zadaniem jest ułatwianie star 
tu artystycznego absolwentom 
uczelni muzycznych. Estrada 
wystartowała nieźle jeśli już 
w pierwszym sezonie istnienia 
na 6 koncertach zaprezentnwa 
ło się 12 młodych artystów 
(przeważali pianiści). Ambicją 
kierownictwa Filharmonii jest 
organizować 1 taki koncert 
fniesięcznie. Oby się udało w 
nowym sezonie, albowiem 
brak takiego forum prezenta­
cji nowych wvkonav.rców da­
wał się dotkliwie odczuwać 
(jest to zresztą problem ogólno 
nolski), co w gruncie rzeczy 
jest marnotrawstwem tego, co 
w trudzie wykształciły uczel­
nie.

Na koniec szerzej chcielibyśmy 
omówić wielki ruch na rzecz mi- 
łośnictwa muzyki, jaki przed trze 
ma laty uruchomiła Filharmonia 
Poznańska. Nazywa się to’ „Pro 
Sinfonica” i stanowi 3-letnią szko 
łę słuchania i rozumienia muzyki. 
Grupuje młodzież w wieku 15—19 
lat zorganizowaną w klubach. 
Kluhów takich jest już w Pozna­
niu 28 oraz 2 w terenie (Nowy To 
myśl j Zbąszyń), W sumie kluby 
zrzeszają 3150 młodych ludzi i w 
ubiegłym sezonie zorganizowały 
146 spotkań klubowych w których 
niejednokrotnie uczestniczyli naj­
wybitniejsi przedstawiciele muzy­
ki polskiej. Wystarczy przytoczyć 
wypowiedzi niektórych z nich, 
aby zdać sobie sprawę z roli i ran 
gi tego ruchu.

Mówi Henryk Czyż: „Akcja 
popularyzacji muzyki wśród 
młodzieży „Pro Sinfonica” pro 
wadzona przez Filharmonię 
Poznańską jest zjawiskiem nie 
zwykłym w skali nie tylko 
krajowej. Dwukrotnie już pro­
wadziłem koncerty w ramach 
tej akcji odwiedzałem też klu 
by „Pro Sinfonica”. Uderzają 
nas^nujące zjawiska: 1. rze­
czywiście żywe, rozbudzone 
już zainteresowanie młodzieży 
muzyką tzw. poważną i jej

Dokończenie na str 4
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

— Dla pacjentów naszej kli­
niki prowadzimy specjalną ku­
chnię dietetyczną, stosując die 
ty indywidualne, w zależności 
od stanu chorego. Współczesna 
dieta jęst dość liberalna; nie­
raz pierwszym odruchem pa­
cjenta jest rezygnacja z posił­
ku, na który składają się pro­
dukty tradycyjnie uważane za 
szkodliwe. Praktycznym wyni­
kiem pobytu w naszej klinice 
są więc m. in. wskazania, jak 
należy się odżywiać 1 jak moż

Rozmowa 
z doc. dr. hab. 

Janem Hasikiem

na owe dietetyczne potrawy 
przyrządzić, by bylv smaczne i 
nie wywoływały dolegliwości. 
Na pewno stawki żywieniowe, 
obowiązujące w lecznicach, od 
biegają od potrzeb. Ale to nie 
iedvna przyczyna złej jakości 
posiłków szpitalnych. Drugą — 
równie, a może nawet bardziej 
ważną — jest brak wykwalifi­
kowanych dietetyczek, które 
nie tylko sporządzałyby zesta­
wy potraw, lecz zaglądały do­
słownie do garnka... Korekty 
wymagają też dostawa i roz­
dział posiłków: wyposażenie 
w tym zakresie i tempo wyko­
nywania tych czynności nie za 
newniaią dostarczania chnrym 
jedzenia w należytym stanie. 
Ubiegłoroczne rozporządzenie

M
apa rozpięta na ścia 
nie żołnierskiej świe­
tlicy pokazuje z du­
żą dokładnością pół­
nocno-zachodnie ru­

bieże kraju. W tej skali 
kształt granicy wydaje się ja­
kiś inny. Oto wydatny lejek 
ujścia Odry; wybiegająca z 
rzeki gruba, przerywana linia 
odcina zachodnie pobrzeże 
Odry, biegnie przez Zalew 
Szczeciński i zostawiając po 
prawej stronie Świnoujście, 
— sięga Bałtyku. Na morzu 
szlak rozdwaja się, biegnąc 
linią brzegową oraz granicą 
wód terytorialnych w kierun­
ku Kołobrzegu.

Nad tą ciągnącą się poprzez 
rzekę, morze, pola, mokradła 
i lasy linią graniczną, gdzie 
kończy się, lecz jednocześnie 
zaczyna terytorium naszego 
kraju, czuwają żołnierze Po­
morskiej Jednostki Wojsk O- 
chrony Pogranicza. Jej dowód 
ca — gen. brygady Czesław 
Stopiński, przedstawia tajni­
ki zadań i codzienne] służby 
ludzi, którym powierzono za­
danie strzeżenia nienaruszal­
ności granic tej części Polski.

Granica w pojęciu zamiłowa 
nego wędrowca to miejsce pe 
żegnania z ojczystym krajem 
i wjazd do kraju sąsiedniego, 
to moment okazania służbie 
kontrolnej paszportu, przybi­
cia pieczątki z orłem i otrzy­
mania życzeń dalszej przyjem 
nej podróży od żołnierza z zie­
lonym otokiem. Dla amatorów 
nielegalnych posunięć, słowo 
to oznacza miejsce strachu i 
niepokoju przed zdemaskowa­
niem i karą. Dla nich rubież 
graniczna nierzadko jest po­
czątkiem, ale i końcem prze­
stępczej działalności, jest nie­
raz miejscem przerwania nici 
kontaktowych, prowadzących 
do ośrodków szpiegowskich i 
dywersyjnych.

Zanim młody żołnierz wysła 
ny zostanie ze strażnicy na pa 
troi lub placówkę kontrolną, 
przejść musi trudną zaorawę 
wojskową, przebyć wiele ki­
lometrów ćwiczebnych dróg, 
spędzić setki godzin na za­
jęciach: alarmach, zasadzkach 
i podsłuchach. A wszystko po 
to, aby umieć rozpoznać wgnie 
cenie trawy, przełamaną gałąź 
kę, zawiany śniegiem ślad.

A
larm lotniczy! Go­
dzina dwunasta ze­
ro pięć! Powietrze 
— punkt 170. Grupa „Mirage” 
cztery!

— Punkt osiemdziesiąt. Gru­
pa „Phantom” osiem!

Na mostku rusztowania ob­
serwator bada przez lornetkę 
niebo, przekazując meldunki 
żołnierzom, ukrytym w schro­
nach i rowach strzeleckich. 
Ćwiczą szybkość orientacji w 
zmieniającej się wciąż sytuacji 
bojowej. Po drutach rozpię­
tych między wysokimi maszta 
mi. przesuwają się w różnych 
kierunkach i pozycjach syl­
wetki samolotów.

Ministra Zdrowia nakazuje za­
trudniać dietetyczkę na każdych 
80 chorych. Norma ta prawie 
nigdzie nie jest stosowana. 
Tym bardziej trudna staje się 
do zrozumienia decyzja poznań 
skiego Wydziału Zdrowia o 
zamknięciu tutejszej szkoły die 
tetyczek. Szkoły o 9-letnim do 
robku i dobrej bazie szkolenio­
wej.

— Wydział Zdrowia motywuje 
swą decyzję trudnymi warunka­
mi lokalowymi szkoły a ponadto 
niewielkim zgłoszonym w tym 
roku zapotrzebowaniem na jej 
absolwentki, przy jednoczesnym 
niedoborze pielęgniarek. Trwają 
starania o budynek dla szkolni­
ctwa medycznego; w którym — 
Po roku przerwy — ma być reak 
tywowana działalność rocznej 
szkoły dietetyczek.

— Nie neguję potrzeby zwięk 
szenia liczby pielęgniarek, lecz 
nie zgadzam się z twierdze­
niem. że nie ma zapotrzebowa 
nia na dietetyczki. Prośby do 
nas kierowane o pracownice z 
takimi kwalifikacjami świadczą 
o czymś innym A przecież po 
winno się je zatrudniać nie 
tylko w szpitalach. Sprawa 
właściwego żywienia we 
wszystkich placów­
kach gastronomicznych, to 
sprawa naszego zdrowia.' Może 
być wtedy mniej potencjalnych 
pacjentów...

— Zakres prac, prowadzonych 
w kierowanej przez pana klini­
ce jest szeroki. Badania bilanso­
we żywieniowe, orzecznictwo dla 
potrzeb warszawskiego Instytutu 
Żywienia i Żywności... Na jakich 
zagadnieniach klinika się koncen 
trujet

Na zdjęciu - drużyna WOP na patrolu.
CAF —■ fot. IŚFNłMB

Reporter wśród WOP-istćw

Strażnica 
nad morzem

Trzaskają salwy broni ręcz­
nej. To przechodzący alejką 
pododdział pada nagle twarzą 
do góry, oddając zgodną salwę 
do przelatującej lotem koszą­
cym maszyny. Obok grupka 
żołnierzy trudzi się nad opa­
nowaniem sztuki szybkiego i 
celnego strzelania. Na poblis­
kim placu, zapełnionym woza­
mi bojowymi, uwija się dru­
żyna dezaktywacyjna w iście 
marsjańskich uniformach. Za 
ogrodzeniem, w cienistym o- 
gródku, odbywa się nauka żoł 
nierskiego „bon-tónu”. Inna 
grupa, skupiona wokół basenu, 
trenuje pływanie.

Płyną godziny codziennych, 
żołnierskich zajęć, po których 
zupa i gulasz mają smak spe­
cjałów W wolnych od żołnier­
skich zajęć chwilach usiłuję 
odszukać poznaniaków. Żoł­
nierze prowadzą mnie do 
przytulnej kawiarenki, której 
gospodarzem jest starszy sze­
regowy Henryk Witaszczyk z 
Wapna, pełniący też funkcję 
przewodniczącego Koła Mło­
dzieży Wojskowej. Są tu rów­
nież: szeregowy Mirosław 
Krysztofiak ze spółdzielni pro 
dukcyjnej w Żychlinie pow. 
Pleszew i Julian Smurawski 
z Wielenia nad Notecią — w 
cywilu ślusarz tamtejszego 
„Elbudu”. Gwarzymy o żoł­
nierskich przygodach. noc­
nych patrolach, alarmach, rze­
czywistych i na niby.

W towarzystwie ich przeło­
żonych oglądam sale wykłado 
we, gabinety specjalistyczne 
oraz centrum informacyjno- 
operacyjne. Tutaj właśnie zbie

— Na badaniach gospodarki 
białkowej i mineralnej w or­
ganizmie człowieka, nie zanied 
bując gospodarki tłuszczowej i 
węglowodanowej, na korelacji 
badań bioptycznych i czynnoś­
ciowych w różnych chorobach 
gastroenterologicznych, prowa­
dzimy też masowe badania sta 
nu odżywiania środowiska aka 
demickiego i ludzi starych, w’e 
dług norm i metod Światowej 
Organizacji Zdrowia. Ostatnio 
Centralny Zarząd Uzdrowisk 
wystąpił z propozycją utworze 
nia dwóch ośrodków szkolenio 
wych w zakresie dietetyki. Je­
den powstaje w Inowrocławiu 
pod patronatem naszej kliniki.

— Jest pan konsultantem wo­
jewódzkim do spraw balneolo­
gii a ponadto autorem i redak­
torem pierwszego polskiego 
zbiorowego podręcznika pt. 
„Podstawy dietetyki”. Doświad­
czenia poznańskiego ośrodka li­
czą się, jak wiadomo, także po­
za granicami kraju. Dowodem — 
pańskie kontakty zagraniczne; 
ostatnio — udział w sesji Insty­
tutu Żywności i Żywienia w 
Poczdamie (NRD).„

— ...Ale chyba istotniejszy 
był udział w październiku 1970, 
w zorganizowanym w NRF 
światowym sympozjum na te­
mat chorób wątroby Uczestni­
czyło w nim około tysiąc spe­
cjalistów z całego świata. 
Przedstawiłem tam nasze do­
świadczenia w dziedzinie ba­
dań bilansowych żywienio­
wych w leczeniu tych chorób 
Gastroenterologia to dziedzin? 
wiedzy medycznej ważna spo­
łecznie, która ma przed sobą 
duże możliwości rozwojowe w 
zakresie rozpoznawania chorób 
i leczenia.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

gają się nici zainstalowanych 
wzdłuż odcinka urządzeń ra­
diolokacyjnych i innych.

Oto na wielkim pulpicie, w 
punkcie oznaczonym liczbą 
26, zapaliło się czerwone świa 
telko. Znak, że w tym miej­
scu została przerwana grani­
ca. Dyżurny ofij^r — kapitan 
Jerzy Sowa — łączy się przy 
pomocy radiotelefonu z „ele­
mentem” znajdującym się na 
tym odcinku, z poleceniem ,zba 
dania punktu numer 26. Po 
chwili przesłana zostaje od­
powiedź, że w punkcie tym... 
usiadło stado ptaków.

Kpt. Władysław Poniewozik 
pełni służbę na granicy od 16 
lat. Zna więc z doświadczenia 
liczne epizody, związane z 
ujęciem przestępców. Wspomi­
na czasy, kiedy jedynym zabez 
pieczeniem granicy był zaora­
ny i zbronowany pas ziemi, 
zaś widomym dowodem jej 
przerwania — pozostawione 
ślady.

A
le oto swobodne pogwar- 
ki przer-ywa nagle donoś 
ny glos gwizdków.

— Alarm bojowy!
Kto żyw, biegnie w kierun­

ku magazynu broni i sprzętu. 
Szczekają wsuwane w biegu 
magazynki automatów. Po 
dwu-trzech minutach uzbrojo­
ny pododdział jest gotowy do 
akcji. Obok przysiadł okazały 
wilczur — „Hale" ze swoim 
opiekunem — starszym pluto­
nowym Janem Kopińskim*

Padają rozkazy: — Pierw­
szy szereg biegiem do „gazi­
ków"! Drugi pozostaje w po­
gotowiu na miejscu.

Samochody z żołnierzami pę 
dzą polną dróżką w kierunku 
punktu 48, na którym została 
przerwana granica. Już są na 
miejscu. Na zaoranym pasie 
widnieją wyraźne ślady mę­
skich butów, wiodące na pol­
ską stronę. „Hale" rzuca się ku 
nim, obwąchuje, zatacza po 
trawiastym, mokrym gruncie 
zygzaki, a następnie rusza w 
kierunku pobliskiego lasu. Za 
psem pędzi grupa żołnierzy. 
Pada ulewny deszcz. Przestęp­
ca liczył widocznie na to, że 
uda mu się łatwiej zatrzeć zmy 
wane przez krople ślady. Klu­
czy w różnych kierunkach, lecz 
„Hale" nie takie sztuczki wi­
dział w ciągu kilkuletniej służ 
by na granicy.

Alarm poderwał również do 
działania miejscowy oddział 
ORMO i posterunek milicji. 
Rozstawiono już czatv w miej­
scach. ku którym zdążać może 
nieznajomy.

W niespełna pól godziny gru 
pa pościgowa przekazuje do 
punktu dowodzenia meldunek, 
że nawiązany został „kontakt 
wzrokowy" z osobnikiem, któ­
ry naruszył granicę. Podają 
jednocześnie swoje położenie. 
Niebawem na skraju lasu uka 
zała się zgarbiona sylwetka 
mężczyzny, z rękami założony­
mi na karku. Za nim szedł 
czujnie, prowadzony już na 
smyczy. „Hale" oraz żołnierze 
z bronią gotową do strzału. 
Jeszcze jedna próba przerwa­
nia granicy została udaremnio­
na. I chociaż wszystko odbyło 
się ,,na niby", zaś w roli pozo-

Dokończonle no itr 4
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NARKOMANI I NORDYCY
U DC jes* największym w lilii kwiecie eksporterem wy 

tworów przemysłu far­
maceutycznego. Ten priorytet 
ciąży jednak krajom EWG, któ 
re chciałyby- w wielu dziedzi­
nach konkurować skutecznie z 
eksportem zachodnioniemiec- 
kich lekarstw. Zabiega o wye­
liminowanie NRF ze swego ryn 
ku przede wszystkim Francja, 
a obecnie także inne kraje 
EWG, które oczekują na wer­
dykt trybunału w Hadze w 
sprawie regulacji handlu me­
dykamentami pochodzącymi ze 
strefy EWG. Mimo niewątpli­
wych osiągnięć NRF, przemysł 
zachodnioniemiecki nie zdo­
łał przezwyciężyć wszystkich 
obaw co do jakości niektórych 
swych leków. Skutki używania 
np. conterganu przez kobiety 
ciężarne odczuwa 2 500 kale­
kich dzieci. Na farmaceutycz­
nym rynku wewnętrznym 
wzbudzono też alarm z powodu 
szkodliwego działania fenaceli- 
ny i menocilu. Niezależnie je­
dnak od obaw związanych z 
produkcją szkodliwych prepa­
ratów w centrum uwagi znala­
zła się także sprawa handlu 
narkotykami. Prasa NRF 
stwierdza, że fala narkomanii 
obejmuje z kolei — po USA, 
Anglii i krajach skandynaw­
skich — Niemcy Zachodnie.

Głównym centrum szerzenia 
się groźnego nałogu jest Fran­
kfurt n/M. Plagą narkomań- 
stwa rozprzestrzeniającego się 
głównie wśród młodzieży do- 

• tknięte są również inne miasta. 
W Hamburgu skonfiskowano 
szmuglowane w’ zrolowanych 
dywanach 125 kg haszyszu. Sa­
mi przemytnicy zdołali jednak 
— nierozpoznani — ulotnić się. 
W Frankfurcie i Hamburgu po 
wołano do życia specjalne ko­
misje zwalczania narkoma-

nii. Korzystają one z doświad­
czeń ekspertów amerykań­
skich. Komisja działająca w 
Frankfurcie stwierdza, iż to co 
się obecnie dzieje w NRF przy 
pominą sytuację, jaka istniała 
w dziedzinie spożycia narkoty­
ków w USA w latach 1967— 
1968. W samym Frankfurcie za 
grożonych nadużywaniem śród 
ków narkotyzujących jest w tej 
chwili 65 proc, młodzieży.

Senator H. Ruhnau z ham- 
burskiego ośrodka walki z nar­
komanią wyraził pogląd iż 
główną przyczyną konsumpcji 
np. haszyszu w NRF i używa­
nia innych narkotyków poja­
wiających się na rynku pod róż 
nymi kryptonimami jest ucie­
czka od rzeczywistości, wadli­
wa struktura życia rodzinnego 
oraz szkodliwe następstwa na­
stawienia społeczeństwa kon­
sumpcyjnego. Za jedyne środ- 
k? zaradcze uważa się działanie 
uświadamiające i prewencyjne. 
Skuteczność oddziaływania na 
ludzi dotkniętych już nałogiem 
ocenia się jako równą zeru.

Zjawusku rozszerzania się fa­
li narkomanii na NRF przypi-

suje się także znamiona poli­
tyczne. Tak więc, na aktyw­
ność tzw. Opozycji Pozaparla-
mentarnej (APO) latach
1967—1968 miało wpłynąć nad­
używanie narkotyków przez 
młodzież. Interpretacja taka 
nie wyjaśnia istotnych przy­
czyn „rebelii studenckich” 
zwróconych przeciw rządom 
konserwy i reakcji. Absurdal­
ne jest także tłumaczenie nie­
bezpiecznego zjawiska trady­
cyjnymi skłonnościami zafas­
cynowania młodzieży zachod- 
nioniemieckiej wzorami skan­
dynawskiej „Północy”. Taką 
interpretację wskazującą przy 
tym na demoralizujący wpływ 
młodzieży duńskiej podaje cha­
decka „Kolnische Rundschau”. 
Pismo to uzna je współczesną 
„hipnotyczną adorację” krajów 
nordyckich za relikt z okresu 
Trzeciej Rzeszy. Jak widać na 
brak pomysłowości w rozgrze­
szaniu się z win i w spowiada­
niu się z cudzych „nordyckich” 
grzechów prasa chadecka w 
NRF uskarżać się nie potrze­
buje.

ANDRZEJ RZECKI

Strażnica 
nad morzem 
Dokończenie ze str- 3 

ranta wystąpił starszy kapral 
Jerzy Wilczyński, nie zabrakło 
ani żołnierskiej gorliwości, ani 
emocji.

Był to jeden ze zwykłych 
dni, upływających na granicy 
pod znakiem mniejszych i 
większych wydarzeń. Oto np. 
uczniak oberwał w szkole ko­
lejne kilka dwój i w obawie 
przed rodzicami rusza w świat. 
Ktoś inny zapragnął robić na 
^□chodzie karierę artystyczną, 
bo w kraju jego talentów nie 
chcą docenić... Także aferzy­
stom i malwersantom przekro­
czenie granicy zdaje się być 
ostatnią deską ratunku. Stąd
do Berlina tylko 
rów! To pobudza 
rodzi nadzieję 
wzmaganą nieraz

80 kilomet- 
wyobraźnię, 
bezkarności, 
drobiazgowo

ooracowanymi planami uciecz 
ki.
. Nadzieja ta prvska, gdv 
sorawne żołnierskie oko 
WOP-isty i jego doświadczenia 
w granicznej służbie, krzyżują 
nawet najbardziej przebiegłe 
zamiary.

FELIKS BIŁOŚ

Z czym do chama?
amochód tarasuje chodnik. Między tyłem wozu, a 

murem kamienicy około półtora metra wolnego 
przejścia. Jeden z pracowników zwrócony przo­
dem do wozu, coś w nim manipuluje. Przez wą­
skie przejście przechodzą dwie kobiety. Jedna dwa

metry przed drugą.
Gdy już druga przeszła, odwraca się młody człowiek

w granatowym kitlu i wrzeszczy:
— Mam pani na „giry” spuścić 

przejść za wozem?
Na uwagę dotkniętej zaczepką 

wiada stekiem obelg.

Zniecierpliwiona ekspedientka

szpulę? Nie może pani

starszej kobiety odpo-

mówi klientce, że jest
głupia.

Konduktor odzywa się do pasażera per „stary idiota”
Urzędnik traktuje obelżywie klienta i każę mu się wy-

nosić.
Czytamy o 

opowiadamy. 
Urny usuwać 
Staramy się

takich wyczynach, słyszymy od znajomych, 
narzekamy. Potulnie znosimy obrazę, wo- 
się, żeby nie prowokować dalszych scysji, 

omijać chamów, nie pamiętając o tym, że
bezkarność rozzuchwala ich jeszcze więcej.

W Filharmonii sezon wzrostu

Do kogo ma się zwrócić człowiek słownie sponiewiera­
ny przez chama? Człowiek, który nie potrafi odpowiedzieć 
wulgarnie na wulgarne słowa? Człowiek posiadający po­
czucie własnej godności i pragnący, aby tę godność szano­
wano?

Może na przykład zwrócić do zakładu pracy i zgłosić, 
że tego i tego dnia, o tej i o tej godzinie zdarzył się taki 
i taki incydent.

Może zawołać milicjanta, poprosić o interwencję i tym 
samym wywołać zbiegowisko, którego człowiek spokojny 
raczej nie lubi.

Jest jeszcze kolegium karno-administracyjne, do którego 
można wnieść zażalenie.

Niektórzy ludzie mają duże zaufanie do prasy. Przysy­
łają listy, proszą o interwencję.

Dokończenie ze str- 3

Piosenki lat pięćdziesiątych: Ktoś 
gra walczyka (Hanna Skarżanka), 
Gdzie jest mój dom (Jerzy Połom, 
ski). Dla ciebie miły (Vioietta Vil- 
las). Appasionata (Jaąpsz Gniat­
kowski). Nie oczekuje dziś nikogo 
(Rena Rolska). Liliowy wrzos (Re­
gina Bielska), Gdy się kogoś ma 
(Zbigniew Kurtycz), Złoty pierś­
cionek (Hanna Rek) Kaczuszka I 
mak (Mieczysław Wojnicki), Gdy 
mi ciebie zabraknie (Ludmiła Ja­
kubczak). Głęboka studzienka (Ma 
ciej Koleśnik i Halina Kowalew­
ska), Trochę wiosny jesienia (Wie­
sława Drojecka). Polskie Nagrania 
„Pronit” XL 10680 33 obr.

problemami; 2. sprawna orga­
nizacja akcji prowadzonej w 
skali masowej; 3. rozliczne i 
atrakcyjne formy tej akcji (po 
za koncertami — kluby, kon­
kursy. redagowane przez mło­
dzież pismo itp.). Sprawa jest 
oczywiście trudna i wymaga ol 
brzymiej energii i,nakładu pra 
cy ze strony organizatorów. 
Trud ten jednak nie jest da­
remny. W latach, gdy dzisiej­
sza młodzież poznańska stanie 
się już dojrzałym pokoleniem 
to. czy sale koncertowe będą 
wypełniane, zależeć już będzie 
nr-^ede wszvstkim od rzeczowi 
stej wartości i atrakcyjności 
nrodukcji artystycznej. Bo- 
w:em „bakcyl muzyki” został 
już tej młodzieży zaszczepio­
ny. Dziś. gdv tzw. środki ma­
sowego przekazu spychają za­
interesowania muzycznej mło­
dzieży na płyciznę beatu i 
elektrycznych gitar akcja ..Pro 
Sinfonica” podnosi aspiracje 
zainteresowań artystycznych i

intelektualnych 
im zdaniem 
uznanie, a trud 
rów na głęboki

i zasługuje mo 
na najwyższe 
jej organizato- 
szacunek”.

Mówi Bohdan Pociej: „Oce­
na ruchu „Pro Sinfonica” nie 
nastręcza kłopotów: jest to naj 
wspanialsze zjawisko w pol­
skim życiu muzycznym 25-le- 
cia W moim przekonaniu ruch 
„Pro Sinfonica” jest sprawą 
przyszłości życia muzycznego 
w całym kraju”.

Jest to rzeczywiście zjawi­
sko bezprecedensowe w skali 
światowej. Można o tym mó­
wić dziś, gdy ruch się znako­
micie przyjął i ma już spore

muzyki do czego na ogół ogra­
niczają się filharmonie, a prze 
szła do formuły, która polega 
na organizowaniu środowiska 
muzycznego. Jest to trudniej­
sze, ale o ileż bardziej ambitne 

■i społecznie wartościowe. Właś 
nie miniony sezon dobitnie za­
znaczył się przejściem na tę 
drugą formułę.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wyobraźnia działa.
W myślach widzę siebie naprzeciw takiego pana, albo 

pani, bo kobiety również potrafią być bardzo wulgarne.
Przeprowadzam, wywiad.
— Co skłoniło pana (panią) do takiego postępowania? 

— pytam.
— ... ‘‘niecenzuralne)
— No to może mogłabym się dowiedzieć, jakby pan 

(pani) zareagował (a), gdyby ktoś pana (panią) tak samo, 
ordynarnie potraktował?

— Już ja bym umiał (a) powiedzieć tak, żeby mu w pię­
ty poszło! Niechby tylko taki... (reszta niecenzuralna).

osiągnięcia. Wśród młodzieży
poznańskiej przynależność do

|Z KSIĄŻKAMI
klubu „Pro Sinfonica” stała

KRZYŻÓWKA NR 27
Poziomo: 1. tytuł następców 

Mahometa, 5. zawód drukarski, 
8. materiał opatrunkowy, 9. 
kwiat doniczkowy, 10. narodo­
wy pisarz szkocki, 11. szansa, 
możliwość, 12 rodzaj gitary, 13. 
miasto w Indiach w prowincji 
Madras, 14. przeważnie bywa 
pod kranem, 16. rzut rożny, 19. 
zagon kwiatów, 22. opowieść o 
rodach lub bogach, 24. rodzaj 
utworu poetyckiego, 25. zwierzę 
futerkowe, 26. Nie rzucim zie­
mi..., 27. peruczka, 28. pozosta­
łość po ściętym drzewie 29. 
prezenty, 36. symbol godności 
marszałka sejmu, 31. pożarna.

Pionowo: 2. w muzyce — 
ruchliwie, 3. dawna nazwa ki­
na, 4. w krajach kapitalistycz­

nych — grupa przedsiębiorstw 
związanych umową, 5. marka 
samochodu, 6. dolegliwość. 7. 
ćwiczenia kształtujące poczucie 
rytmu, 14. skrót oficjalnej na­
zwy Egiptu, 15. więcej niż 
wiek, 16 zamczysko, twierdza, 
17. ozdobne wyłogi ubrania, 18. 
podium. 20. szlifowany diament. 
21. leczenie, 23. modny instru­
ment muzyczny.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
pod adresem redakcji nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, rozlo­
sujemy 3 bony książkowe po 
5# zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 27. Ter­
min nadsyłania rozwiązań do 
dnia 16 lipca br.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 2<

Poziómo: wiadro, lektor, rogówka, isira, inscenizacja, Amicis, 
ogarek, krymilonogia, Syzyf, widelce, namiar, laurka.

Pionowo: wernisaż, Argus, rewie, Elida, tokaj, real, raki, cechy, 
noski, złoto, czako, akwarela, rozum, mafia, Newa, Lidia, galar, 
asan.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Zygmunt Adamski — Poznań, ul. Langiewicza 5,
2. Ewa Więckowiak — Poznań, ul. Makowa 6,
3. Tadeusz Skoczowski — Poznań, ul. Słowackiego 32 m. II.
Nagrody wysyłamy pocztą.
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się wyróżnieniem. I rzeczywi­
ście dostać się do klubu nie 
łatwo. Zaś przynależność zo­
bowiązuje do aktywnego 
uczestnictwa i działania, które 
jest oceniane i odpowiednio 
wvróżniane. Rzeczywiście nic 
tylko gratulować pomysłu, rea 
lizacji i życzyć dalszego roz­
woju.

Tak wiec Filharmonia Po­
znańska zdecydowanie odeszła 
od formuły działania Dolegają 
cej jedynie na wytwarzaniu

S. Zyga — „Chińska Republika 
Ludowa” — cykl: Biblioteka Wie­
dzy Współczesnej ..Omega”, Wie­
dza Powszechna, s. 295 + ilustra­
cje, cena 20.— zł.

Zbigniew Jaworowski — „Radio
aktywność zdrowie ludzkie”.
cykl- Biblioteka Wiedzy Współ­
czesnej „Omega”, Wiedza Po­
wszechna, s. 179, cena 15,— zł.

Waldemar Scharf .Akceiera-
tory cząstek elementarnych”, 
cykl: Biblioteka Wiedzy Współ­
czesnej „Omega”, Wiedza Po­
wszechna, s. 236, cena 15,— zł. <
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Szukam definicji chamstwa w Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej Nie ma. Szukam porzekadeł w Nowej Księ- 
dzć Przysłów. Nie ma.

Czyżby chamstwo było wymysłem dwudziestego wieku?
Chamstwo należy tępić, jak pluskwy. Zawzięcie i bezli­

tośnie! — powiedział ktoś pokrzywdzony przez chama. 
I płakał z upokorzenia.

Znalazł się teoretyk! W jaki sposób? Jeszcze „Chamo- 
^cktu” nikt nie wymyślił, a „Aerosekt”, niestety, tępi tyl­
ko insekty.

Uczmy się lepiej grubiaństwa, rozpychania łokciami 
i kolanami. Wymyślajmy sobie od najgorszych i szukajmy 
nowych wyrazów jeszcze lepiej ilustrujących naszą złość
i irytację. Dawajmy upust oburzeniu 
bardziej dosadnych. A gdy nas ktoś 
chciał ustąpić, lejmy w mordę i nie 
ceregiele!

Gdy wszyscy schamiejemy, nikogo 
nie będzie!

w słowach jak naj- 
zaczepi i nie będzie 
bawmy się w żadne

chamstwo już razić

MAGDA STRUMIAN

Spojrzenie gospodarskie
NIEKOCHANE INWESTYCJE. To tytuł 

artykułu Janusza Wasylkowskiego w „Ży­
ciu Gospodarczym" na temat inwestycji 
przemysłu rolno-spożywczego, które przez 
lata spychane na plan dalszy zarówno przez 
wykonawców, jak i przez centralnych plani­
stów. zasłużyły na miano niekochanych. Sy­
tuacja ta wynikała z określonych proporcji 
I kierunków inwestowania: dla przemysłu 
soożywczego nie było zielonego światła. La 
tano więc ten przemysł, sztukowano. W żad 
nej dotychczas 5-latce plany inwestycyjne 
tej gałęzi przemysłu nie były realizowane. 
Jedną więc z decyzji obecnego kierownic­
twa partii i rządu była radykalna zmiana 
stosunku do tych, dotychczas niekochanych, 
inwestycji. Na liście 82 szczególnie ważnych 
inwestycji, które powinny przyczynić się do 
poprawy sytuacji rynkowej, znajduje się bar 
dzo auzo obiektów przemysłu spożywczego.

„Terminowa realizacja tych przedsięwzięć — 
pisze autor — jest sprawą niezmiernej wagi 
dla gospodarki narodowej, dla całego społe­
czeństwa. Jednocześnie bowiem przeprowadzo­
na ocena przebiegu realizacji zadań inwesty­
cyjnych w przemysłach produkujących artyku 
ly i wyroby rynkowe (na przestrzeni 5 mie. 
sięcy br.) nie jest zbyt optymistyczna Dotych 
czasowe tempo realizacji zadań, zwłaszcza tych, 
które powinny być zakończone w roku bieżą­
cym — jest niedostateczne i nie zapewnia w 
pełni terminowego przekazywania budowanych 
obiektów”.

Autor stwierdza dalej, że nadal dla wszys­
tkich niemal wykonawców inwestycje prze­
mysłu rolno-spożywczego są piątym kołem 
u wozu, że w dalszym ciągu istotnym hamul 
cem sprawnego wykonawstwa jest niedo­
stateczna moc przerobowa wykonawców, 
braki materiałowe oraz nieterminowość lub 
w ogóle niezrealizowanie dostaw maszyn i 
urządzeń. Fakty te napawają niepokojem, a 
równocześnie każą bliżej przyjrzeć się prze 
biegowi inwestycji w przemyśle spożyw­
czym. Tym bardziej, że w bieżącej 5-latce 
nakłady inwestycyjne na przemysł rolno- 
spożywczy mają być o 60 procent większe 
niż w poprzednim planie 5-letnim.

„Prawo I Życie" publikuje artykuł Stani­
sława Akolińskiego pt. „Odwrócić butel­
kę", którego tematem jest alkoholizm i jego 
różnorakie skutki. Także ekonomiczne.

„W roku 1969 — pisze autor — sprzedaż wy­
robów alkoholowych na rynku wewnętrznym 
zaniknęła się kwotą około 43 miliardów zło- 
tycn. Do tego dosz.ły marże w gastronomii i 
dopłaty na rzecz rad narodowych. Tak więc 
ogólny utarg stanowiło ca 49.5 mld złotych. 
Zważywszy zaś, że koszt własny produkcji al­
koholu jest niski, wysokość zysków nie wyma 
ęa komentarzy. Problematyczne jest tu jednak 
pojęcie zysku, szczególnie w ndszym ustroju. 
Z jednej strony bilansu notujemy zyski, a z 
drugiej straty wymierne i niewymierne, które 
być może już dziś przewyższają aktywa, a w 
przyszłości będą się zwiększać”.

Oceniając rozmiary zjawiska autor stwier­
dza, że liczba alkoholików intensywnie pi­
lących oscyluje około 2 milionów osób. W 
przeliczeniu na głowę pijącego wypada 
około 42,5 litra czystego spirytusu. Osoby 
te wydają statystycznie 41,2 procent płacy 
średniomiesięcznej netto w roku 1969. Oko­
ło 500 tysięcy osób ze wspomnianych 2 mi­
lionów stanowią alkoholicy nałogowi wyma­
gający systematycznego Ipczenia. 90 tysię­
cy spośród nich to przewlekle lub nieule­
czalnie chorzy na alkoholiżm. Około 44 pro 
cent ojców nieletnich przestępców to nało­
gowi alkoholicy, a w około 67 procent ro­
dzin młodocianych prostytutek alkoholizm 
był zjawiskiem powszechnym. Dalszy więc 
wzrost alkoholizmu lub jego stabilizacja to 
taktyczna degeneracja narodu, cofnięcie się 
społeczne i gospodarcze, to fizyczna reali­
zacja pijackiego zawołania „przepijemy ba­
bci domek cały".

Skutki finansowe wypadków przy pracy, 
zwiększonej absencji wywołanej pijaństwem 
i obniżenia wydajności pracy kosztują pań­
stwo rocznie około 10.6 mld złotych. Oko 
ło 5 miliardów kosztują te same zjawiska u 
alkoholików zatrudnionych poza gospodarką 
uspołecznioną. Koszt wytwarzania konsump­

cyjnych napojów alkoholowych szacowany 
jest na 11 mld złotych.

Bliska więc prawdy musi być opinia eks­
pertów, którzy obliczają, że globalne szkody 
wywołane pijaństwem wynoszą około 10 
procent dochodu narodowego. Odpowiadało 
to już w roku 1969 blisko 67 mld złotych. 
Czy można więc mówić o czystych zyskach 
z tytułu sprzedaży alkoholu? Czy nie jest w 
interesie społecznym zastanowić się nad 
rozmiarami alkoholizmu i przedsięwziąć roz 
sądne środki zapobiegające?

Spośród wielu reportaży, artykułów na 
temat niedawnej katastrofy w Czechowicach 
wybrałem dwa. W „Życiu Literackim" Zbig­
niew Kwiatkowski publikuje reportaż pt. „4 
dni piekła".

„Pożar w Czechowicach został zaliczony do 
najpoważniejszych katastrof w historii pol­
skiego przemysłu rafineryjnego (...) Odpowie, 
dzi domagają się trzy pytania. Pierwsze: czy 
sam wybuch pożaru był skutkiem tylko wyła­
dowania atmosferycznego, czy nie zawiodły 
urządzenia ochronne, czy były w należytym 
stanie? Pytanie drugie: czy zmasowanie ludzi 
w najbliższym sąsiedztwie w płonącym zbior­
niku było w pełni uzasadnione? Pytanie trze­
cie: czy erupcja płonącej ropy — bezpośrednia 
przyczyna tragedii — była poza zasięgiem prze 
widywań? Stawiam te pytania mając pełną 
świadomość, że tylko komisja złożona z fa­
chowców może po wnikliwych badaniach udzie 
lic na nie odpowiedzi. (...)

W. S. w „Perspektywach" tak pisze o od­
budowie Czechowic:

„Harmonogram robót jeszcze nie istnieje, 
ale zostanie opracowany w ciągu paru dni. Za 
sadniczą sprawą będzie wytyczenie tzw. ścież­
ki krytycznej, czyli ustalenie co do godziny 
terminów zakończenia węzłowych robót, bez 
których nie można rozpocząć następnych. Ma, 
teriały już są zabezpieczone. Utworzono spe­
cjalne fundusze premiowe dla załóg pracują­
cych przy odbudowie (....) Nie wiadomo jesz­
cze co bedzie z wypalonymi zbiornikami. Ale 
nie wykluczone, że zastosuje się najłatwiejszy 
i najtańszy „amerykański” sposób: po prostu 
zgniecie się je, zasypie ziemią i posieje tra­
wę”.

Wszystko wskazuje na to, że odbudowa 
rafinerii w Czechowicach bedzie niezwykle 
trudną inwestycją, wymagającą sprawnej 
organizacji Można powiedzieć że bedzie to 
druga ogniowa próba, tym razem już bu­
downiczych. w walce o rafinerię, tak bardzo 
potrzebną naszej gospodarce.

LEKTOR



Gorące dni
w Biurze Paszportowym i NBP

Rozpoczął się okres urlopowy. Wielu mieszkańców Pozna­
nia spędza urlopy poza granicami kraju, głównie nad Morzem 
Czarnym. Prawdziwie gorące d ni przeżywa obecnie poznań­
skie Biuro Paszportowe przy al. Marcinkowskiego, gdzie co­
dziennie kilkudziesięciu klientów zgłasza się w sprawach wy­
jazdu.

Uwaga 
niebezpieczeństwo

Piękna słoneczna pogoda skłania 
wielu mieszkańców miast i osie­
dli do wyjazdu nad wodę. Nieste. 

! ty, nie wszyscy potrafią zachować 
ostrożność. Organa MO coraz częś 
ciej notują wypadki utonięć. W na 
szym województwie w pierwszym

Najwięcej osób wyjeżdża na 
tzw. wkładki paszportowe. 
Okres czekania na ten doku­
ment w Biurze Paszportowym

sygna
| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• ... W marcu ub. roku prosiłam 
W imieniu wszystkich lokatorów 
— Administracje Oddziału Budyń 
ków PKP o podwyższenie i upo­
rządkowanie dojścia do naszych 
mieszkań od strony podwórza. Do 
tej pory sprawą nikt się nie za­
jął. Dalej — przy najmniejszych 
opadach brniemy po kostki w ka­
łużach wody — pisze lokatorka do 
mu nr 9 przy ul. Kolejowej.
• Czytelnk chwali sobie przy­

datność informatora o usługach 
Niestety, wydany 8 lat temu ma 
zdeaktualizowane adresy i telefony 
Czy nie można wznowić tego wy­
dania (oczywiście uzupełniając go 
we wszystkie aktualne dane?
• Już niejednokrotnie pisaliś­

my o ulicy Wioślarskiej Tym ra­
zem nie chodzi mieszkańcom tylko 
o to, że dalej chodzą po dziurach 
i kałużach lecz na domiar zle.go 
pozostawiono tutaj — luźne kable, 
o które potykają się przechodnie.
• ... Minęły trzy tygodnie od za­

kończenia robót ziemnych na Ryn­
ku Sródeckim. Dotychczas jednak 
nie otwarto jezdni dla pojazdów. 
Dlaczego?
• W ubiegłym roku zabrano z 

Parku Kasprowicza ławki i do­
tychczas ich nie przywieziono.

A Wizja przeprowadzona przez 
Prezyduim DRN — Stare Miasto 
na podwórzu przy al. Marcinkow­
skiego 20 nie potwierdziła zarzu­
tów zawartych w sygnałach. Po­
dwórze było czyste. zamiecione, 
nie budzące żadnych zastrzeżeń.

Z uwagi na brak środków 
finansowych nie możemy w br. za­
instalować zaworu czerpalnego do 
polewania ulicy w budynku przy 
ul. Szymańskiego 7 — informuje 
Lokalne Zrzeszenie Właścicieli Nie­
ruchomości. Stare Miasto.

A — Ul. Małe Garbary na od­
cinku od Garbar do Wolnicy prze­
widziana jest, jako ciąg Trasy 
Chwaliszewskfej% Nieotynkowane I 
odrapane, nieestetyczne murki, plo 
ty ulegną rozbiórce. Ul. Piaskowa 
— po przejęciu przyległych do niej 
terenów wskazanych pod lokaliza­
cję dla Wielkopolskich Zakładów 
Wyrobów Papierowych, stanie sie 
droga zakładowa — wyjaśnia Pre­
zydium DRN — Stare Miasto.

A — Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne informuje, że po­
czekalnia na Ławicy w najbliż­
szym czasie zostanie odmalowana. 
Sprzątana jest codziennie.

trwa dwa tygodnie. Warto tu 
dodać, że ustawowo organa wy 
stawiające pozwolenia na prze­
kraczanie granicy, powinny wy 

-dać wkładkę paszportową w 
ciągu dwóch miesięcy, ale dzię­
ki dobrej organizacji pracy, w 
Poznaniu skrócono ten okres aż 
o 6 tygodni. Najwięcej kłopo­
tów poznańskie Biuro ma z oso 
bami, które składają dokumen­
ty dosłownie w ostatniej chwi­
li przed zamierzoną datą Wy­
jazdu. Tacy klienci również są 
załatwiani, ale nastręcza to 
wiele problemów i dlatego pra­
cownicy Biura Paszportowego 
apelują — za naszym pośred­
nictwem — ó wcześniejsze za­
łatwianie spraw związanych z 
przekroczeniem granicy. Osoby 
posiadające już wkładkę pasz­
portową (ważną na 5 lat) za­
łatwiane są na poczekaniu.

Trochę dłużej, bo 6 tygodni 
trwa załatwianie wkładek 
przez biura podróży, gdyż w 
grupach wycieczkowych orga­
nizowanych przez te instytucje 
znajdują się także mieszkańcy 
z terenu województwa lub ha- 
wet z Innych rejonów, co wy­
maga dodatkowych ustaleń.

Dużo osób (o 100 procent wię 
cej niż w roku ubiegłym) skła­
da też wnioski paszportowe, (s)

Wzmożony ruch turystyczny 
do krajów socjalistycznych jest 
także wynikiem zwiększonego 
przydziału dewiz.

Jak nas poinformowała dy­
rekcja Oddziału Wojewódzkie­
go Narodowego Banku Polskie­
go. liczba osób wyjeżdżających 
obecnie do krajów socjalistycz­
nych zwiększyła się o około 40 
proc, w porównaniu z analo­
gicznym okresem ub. roku. Naj 
częściej wyjeżdżający turyści 
zakupują dewizy o równowar­
tości 3 000 zł. Tylko w spora­
dycznych przypadkach korzys­
tają z pełnego przydziału de­
wiz (równowartość 7 000 zł).

Sprzedażą dewiz do krajów 
socjalistycznych oraz kapitali­
stycznych zajmuje się w Po­
znaniu Oddział IV NBP. Nato­
miast w województwie można 
te sprawy załatwiać w oddzia­
łach NBP w Gnieźnie, Kaliszu. 
Ostrowie, Lesznie. Pile i Koni­
nie. Ponadto 5 oddziałów NBP 
w Szamotułach, Trzciance, No­
wym Tomyślu, Chodzieży i Ko­
le sprzedąje wyłącznie dewizy 
do krajów socjalistycznych. Pi- 
szemy o tym. gdyż nie wszyscy 
wyjeżdżający z województwa 
wiedzą o tym i niepotrzebnie 
orzy jeżdżą ją do Poznania ce­
lem zakupu dewiz, (a)

Na zdjęciu: patrol wodny MO w 
akcji.

Fot. — K. Przychodzkl

półroczu 1971 r. utonęło 49 osób. 
Tylko w czerwcu br. takich wypad 
ków było 12, a w pierwszych dniach 
lipca (do 9 bm.) aż 6. Fatąlny pod 
tym względem był ostatni piątek, 
kiedy to utonęło dwóch chłopców 
6- i 13-letni oraz 20-letni mężczyz­
na.

Węda to groźny żywioł, nawet 
przy pięknej słonecznej pogodzie i 
dlatego — zażywając kąpieli, mu- 
simy wszyscy zachować daleko idą 
cą ostrożność, nawet kiedy uważa, 
my się za dobrych pływaków. 
Szczególną zaś uwagę należy poś­
więcić dzieciom.

J. P., Poznań. — Pracownicy or 
ganów administracji państwowej 
po przejściu na emeryturę, nie 
mają prawa do zniżki kolejowej. 
Prawo to zachowują jedynie na­
uczyciele, wojskowi i inwalidzi 
wojenni. (1257)

Helena W — Wszelkie sprawy 
związane z wyjazdem za granicę 
załatwia Komenda Wojewódzki’ 
MO w Poznaniu, Al. Marcinków 
skiego 31. (1470)

Helena O. — Jeżeli kuchenka ga 
zowa jest nieszczelna należy na­
tychmiast zwrócić sie do gazów 
ni przy ul. Grobla. (1189)

INFORMUJEMY
Oddziałowa Komisja Opieki nad 

Zabytkami przy PTTK organizuje 
wycieczkę autokarem do Pyrzyc, 
Szczecina, Stargardu Szcz. 
Choszczna i Dobiegniewa. Termin 
wyjazdu — 17 bm. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 17—19 w lokalu 
PTTK. St. Rynek 90.

* Praca > Nauka
Potrzebny pracownik do 
rolnictwa oraz pastuch 
Frąckowiak Górtatown. 
poczta Swarzędz, pow °o 
znań. 12302"

Przyjmę ślusarza - toka­
rza oraz ucznia. Dąbrów 
skiego 198a. 1254?g

Potrzebny czeladnik i u- 
czeń krawiecki. Poznan 
Piekary 26 m. 3. 11659.?.

Małżeństwo — szklarz, 
znajomość ślusarki i sto­
larki, przyjmie dozor- 
stwo bezpłatnie w za­
mian zą mieszkanie. O- 
fertv „Prasa”, Grunwald? 

ka 19 dla 12381g.

Przyjmę natychmiast po 
moc domowa do 1,5-rocż 
nego dziecka. Ewa Czer­
kas, Poznań, Kościuszki 
72 m. 12. 12445g

Pomoc domową na kil 
ka godzin dziennie przyj 
me zaraz. Chojan, Rvba 
ki 19 m. 3 12294"

Ajenta portretowego po 
siadającego praktykę — 
przyjmę. ubezpieczę. O- 
Jerty „Prasa”, Grunwald' 
ka 19 dla 12533g.
Potrzebna pomoc domo 
wa do 2 osób. Pawłów 
ski, Kargowska 3 (Ra­
szyn). 125>6?

Potrzebny uczeń - uczen­
nica do krawiectwa. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11 role

Przyjmę instalatora spa­
wacza, pomocnika oraz 
ucznia. Zakład Instalacji 
Sanitarnej. Winogrady 40 

11721"

Tokarza - szlifierza, może 
być na pół etatu — za­
trudni Szlifiernia Cylin­
drów, regeneracja wałów 
korbowych. Poznań-Jeży- 
ce, ul. Szczęsna 11, na­
rożnik Nowina. 12775?

Młodsza pomoc do dzie­
ci wieku szkolnym po­
trzebna na stałe. Poznań 
Kościuszki 84 m. 13.

12477?

Fryzjerka damsko-męska 
dobra siła potrzebna na 
stałe. Dzierżyńskiego 251. 

12349.'’

Dochodzącą opiekunkę do 
dziecka 1,5-rocznego — 
przyjmę od 20 lipca. Wi­
nogrady, Gromadzka 7? 
po godz. 16. 12299?

Dziewiarka z dwupłyto­
wym aparatem Buscha 
oraz kilkuletnią prakty­
ką, przyjmie pracę za­
raz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12849g

Student przygotowuje no 
egzaminów i poprawek z 
matematyki. Tel. 67-15-48 

12554?

Tańców uczę. Mickiewi­
cza 27 m. 7a. 11959?

tDnia 10 lipca 1971 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, teściowa i bab­

cia, śp.

BRONISŁAWA SZATKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Hibnera 16 m 3. 13017g

tW dniu 9 lipca 1971 r. zmarl nagle w 58 ro­
ku życia, najdroższy mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW ZIEMSKI
cytadelowiec

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni
żona, dzieci, zięciowie, wnuczki 
i rodzina z Francji

Al. Wielkopolska 35/37. 13035g
4. W dniu 10 lipca 1971 r. zakończył swój pra-
I cowity. pełen poświęcenia żywot, mój naj­
ukochańszy maż i przyjaciel, niezapomniany 
ojciec, teść i dziadek, w wieku łat 79

ANTONI GÓRZYŃSKI
administrator

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowte

Pozostają w głębokiej żałobie
żona I rodzina

Poznań, Dhiga 10. ' 13045m

tDnia 9 lipca 1971 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., kocha­
ny mąż, ojciec, syn, brat, teść, wujek i dzia­

dek, przeżywszy lat 62

EDMUND KIEŁPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

12 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona z dziećmi i rodzina
13006?

seps
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Za treść i terminowy druk

• Kupno 9 Sprzedaż
Kupię prasę mimośrodc- 
wą 20—30 ton. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12360g.
Kupię stary moździerz, 
samowar, tacę metalową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12194g.
Kupię spawarkę 300 A 
dc remontu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12225g. ‘
Kupię wtryskarkę ręczną 
poziomą 30-gramową — 
względnie tanią hydrauli­
czną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12326g
Sprzedam skuter Wiatka 
i Lambretta. Osiedle Ja­
giellońskie 7 m. 8.

12001?
Pianino dla znawców — 
Stingl, wysokie stroje­
nie, mahoń, salonowe — 
sprzedam. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12024g. _______
Sprzedam stodołę do roz- 
biórki. Psarskie, Koszalin 
ska 17. 12046?
Sprzedam zakład fotogra­
ficzny w woj. poznań­
skim. Wiadomość: Poznań 
ul; Umińskiego 25 m. 17.

12121 g
Pianino tanio sprzedam 
Łukaszewicza 24 m. 8 od 
godz. 12. 11606"
Betoniarkę 85 1, opony 
14X700 używane — sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
122!5g. __________
Sprzedam tanio lodówkę 
„Igloo”. Poznań, ul. Mia 
stkowska-72 m. 2. 12449"
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Ż. Jankę, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
88. 10936"
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki oraz space- 
rówkę. Tel. 67-14-80.

12403g
Sprzedam okazyjnie wy 
poczynkowy komplet 
(skay), segmenty (Jaro­
cin) i inne. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 12442g.
Sprzedam roztrząsacz do 
obornika, prasę do sło­
my oraz snopowiązalkę 
ciągnikową. Bolesław O- 
dorzyński, Adamów, p-ta 
Golina n. Warta, powiat 
Konin, stacja Spławie.

12538"
Sprzedam motocykl WSK.
Tel. 403-87. 12549?
Łódź motorową z silni­

kiem „Wartburga”. no 
wą, 6-osobową — prży- 
czepkę do samochodu o- 
sobowego snrzedam Tn- 
ormacje: Szlifiernia cy

. lindrów. Poznań - Jeżyce, 
ul. Szczęsna 11, narożnik 
Nowina. 12776?

Sprzedam okazyjnie du- 
delki sześciotygodniowe, 
akordeon 120-basowv Wełt 
meister. Poznań, Karm? 
licka 1 m. 25. 11744?
Asparągus jednoroczny — 
sprzedam. Tel. 67-38-34.

Ul 84?
Sprzedam MZ ES 250'1. 
stan idealny. Poznań, To 
mickiego 27 m. 2, godz. 
15—17. 1220?g

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa sprzedam, 4.500 
zł. Poznań, Strzelecka 45 
m. 3a. 12205?'
Tanio sprzedam telewi­
zor, radio, stół krawiec­
ki, szafę czterodrzwio­
wa, toaletkę, łóżka. <<u- 
chlewski, strzelecka 5.

12166"
Sprzedam kopaczkę ciąg 
nikową polską, młockar 
nię KGF Dabianke MSCC 
Z 8. Luboń 4, Sobieskie­
go 48. 12218?
Sprzedam szczenięta foks 
teriery szorstkowłose z 
rodowodem. Poznań, plac 
Młodej Gwardii 10 m. 10. 
klatka E. 12408"

Sprzedam motocykl MZ 
ES 250/2 w idealnym sta 
nie. z całkowitym wypo­
sażeniem. Poznań. Gnież 
nieńska 44, po godz. 17 

12426?

Szafa czterodrzwiowa — 
ciemna, częściowo for­
nirowana, cena 1.300,; 
biurko małe z czarną pły ■ 
tą 800 zł. Grunwaldzka!
83 B m. 6. 11712g
Pianino sprzedam. Po­
znań, Łęczycka 18. 12262?
Zundapp 600 z wózkiem 
bocznym oraz WFM, stan 
dobry, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka ±9 
dla 12305g.
Cegłę, dźwigary, drewno 
budowlane z rozbiórek ■ 
dla indywidualnego bu­
downictwa, rolnictwa — 
sprzedaję. Poznań, Chwa 
liszewo, ul. Czartoria 8c 

12310?
Velorex sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12335g.
Sprzedam motocykl SH' 
150. Osiedle Jagiellońskie 
112 m. 3. 12487?

O Samorhody
Sprzedam Morris - Minor 
1000. Tel. 406-23. 12790g
Sprzedam Skodę 1101. Po 

znań, Smolna 12a w po 
dwórzu, od godz. 16. 

11622"

Moskwicza 407, stan do-' 
bry oraz Trabanta nowe- J 
go sprzedam. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla U605g.
Samochód ciężarowy Fiat 
666 , Diesel, 7 ton, w do 
brym stanie, silnik zapa 
sowy, skrzynia biegów — 
sprzedam. Waliczek, W o 
dzisław SI., tel. 515-53.

1570p
Piekarski piec rurkowy 
sprzedam. Walenty Smo 
gulecki, Żnin, ul. Śred­
nia 6, woj. bydgoskie.

1551 g
Samochód Warszawa M-20 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam, cena 35 tys. 
Józef Domagała, Toniecz 
nica, pow. Gostyń. 1552- •
Sprzedam Moskwicza 402. 
Poznań 15, Myśliborska 
13. 12622"
Nadwozie Octavii nowe 
sprzedam. Cichoński, ŚzR 
motuły, Sienkiewicza <5. 

12285"

Sprzedani Syrenę 104, po 
małym przebiegu. Po- 
znań-Winogrady, ul. Wa­
rzywna 3. 12281"
Nysę 501 towos w do­
brym stanie sprzedam. 
Ogladać: parking Walki 
Młodych. 12279?
Sprzedani Mercedesa 220 
za 70.000 zł, rok produkcji 
1958, Stan bardzo dobry. 
Kozicki, Poznań, ul. Kas 
nrzaka 35. 12298"
Sprzedam samochód Sy­
rena 104. Luboń 1, Jasie, 
ły 10, Kędziora. 12252?
Sprzedam Ford Eifel na 
chodzie. Poznań, Mało­
polska 19 m. 1. 12248?
Sprzedam Warszawę 224. 
Koźmin, 1 Maja 16. 12316"
Sprzedam Spiesznie Sy­
renę 1Ó4. Tel. 455-08. Po­
znań. 123S8g
Skodę S 100 sprzedam. 
Wiśniewski, ul. Janickie 
go 16. 12346"
Skodę 1101 sprzedam. Ul. 
Winogrady 100 A. 1238°?
Sprzedam Żuka. Mieczy­
sław Szymankiewicz — 
Pruślin, pow. Ostrów. 

12400"

Sprzedam Warszawę Com 
fai, idealny stan. Parking 
plac Bernardyński. 12177?
Sprzedam Syrenę 102, 
Tel. 41-18-45, po godz. 17.

12224?

Sprzedam Warszawę M-20. 
M. Każmierczak, Boro­
wiec nr 85, p-ta Gadki, 
pow. Śrem. 12497?
P-70 sprzedam. Majch­
rzak, Czerwonak, Gdyń­
ska 16. 12498g

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
zaraz:

— ŚLUSARZY z uprawnieniami SPAWACZA lub
— ŚLUSARZY na wstępny staż pracy
— KIEROWCÓW z H kat. prawa jazdy
— KIEROWCĘ na ciągnik marki „Zetor”
— OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO
— KOPACZY
'— TECHNIKA BUDOWLANEGO.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Oferty z życiorysem prosimy składać w Dziale Za­

trudnienia Przedsiębiorstwa, ul. Wieruszewska 12/16.
K5230

Zarząd Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „SIN PO” 
w Poznaniu, ul. Żeromskiego 9 — zatrudni zaraz

STARSZEGO KONSTRUKTORA — wykształ­
cenie wyższe lub średnie z praktyką w danej 
specjalności.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Kadrach 
Spółdzielni — pokój 15, w godzinach od 7—15. K5232
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka nr 41/49 — 
przyjmie do pracy niżej wymienionych pracowni­
ków:

— ST. EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia branży 
ogólnobudowlanej,

— ST. EKONOMISTĘ d/s szkolenia.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne. przyjmuje 

Dział Zatrudnienia i Płacy — telefon 67-20-45, po­
kój 12. K5390

Zakłady Rowerowe „ROMET” w Poznaniu, ulica
Serbska 7, telefon 572-76 — zatrudnią:

— ZASTĘPCĘ GL. KSIĘGOWEGO, oraz
— ST. EKONOMISTĘ d/s analiz ekonomicznych.
Wymagane wykształcenie najmniej średnie eko­

nomiczne oraz praktyka w przemyśle.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

przemysłu metalwoego. K5359
Stacja Hodowli Roślin Nagradowice k. Poznania, 
poczta Tulce — zatrudni

ST. ZOOTECHNIKA
— Wymagane wykształcenie wyższe specjali­

styczne oraz najmniej 5 lat praktyki w 
bezpośredniej produkcji.

— Uposażenie wg UZP, mieszkanie rodzinne 
zapewnione.

W sprawie przyjęcia należy się zgłaszać na piśmie 
z załączonym życiorysem lub osobiście do Dyrekcji 
Stacji w Tulcach — dojazd autobusem PKS na tra­
sie Poznań — Środa przez Tulce. K524G

Studentka na 1 rok po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11646g.________________
Dwie gdynianki — stu­
dentki drugiego roku an­
glistyki, poszukują poko­
ju z wygodami, blisko u- 
czelni. Zgłoszenia: Gdy­
nia - Redłowo, Wiosny 
L,udów 13, Anna Wójcik.

K5065
Oddam pokoje. Dąbrow­
skiego 168b. 11787?
Zamienię domek jednoro­
dzinny, spółdzielczy, 4 
nokoje, c. o., z ogródkiem 
Wilda — na 2 małe poko­
je z przynależnościami w 
nowym budownictwi". O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11731g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, komfortowe, 
spółdzielcze 74 m*. IV ptr. 
— na mieszkanie 2-pokójo 
we i pokój z kuchnia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11825?.

11825?

Sprzedam SHL 175, stan 
bardzo dobry Garaż skła 
dany motocyklowy La­
kowa 12 m. 6. 12432g

Sprzedam skuter „Osa” 
Rycerska 33 m. 9. 12433?
Vienatone, nowy austriac 
ki aparat słuchowy w 
okularach, sprzedam. Po 
znań, tel. 436-76, godz. 
16—18. 12878"

Sprzedam MZ 350. Rol­
na 50 m. 7. 12444?

Sprzedam K-750 z przy- 
czepką. Krawczak, Sta- 
lingradzka 39 m. 2.

11615?
Sprzedam przylamane so 
dzonki goździków Wiliam 
Sim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12331?
Folię do nagrań (pocztó­
wek dźwiękowych), za­
graniczna — sprzedam
Gondro, Katowice-12. Jó- 
zefowska 30 a. K5317

Sprzedam komnlet mebli 
kuchennych, toaletkę z 
lustrem. Ul. Jackowskie­
go 51 m. 1, po godz. 15 

11614?

Wartburg 1000 sprzedam. 
Tel. 218-04 po 16. 12428?
Sprzedam Warszawę po 
kapitalnym remoncie.
Hetmańska 43 m. 1. 12486?
Sprzedam Moskwicza 497 
(47.000 zł). Żwirowa 8. 
godz. 11—14 (Kopanina). 

12510?

Poszukuję pokoju, względ 
nie wspólnego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18897g.________________  
Kupię 2 pokoje, kuch­
nia, własnościowe. Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12529g.
Zamienię pokój z ku­
chenką i łazienką, wy­
soki parter, piece, samo­
dzielne, na 2 pokoje z 
przynależnościami, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12536g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pustego poko 
ju, najchętniej na Łaza­
rzu. Cena obojętna. O- 
feriy „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 12534g.

Wynajmę studentom 2-o- 
sobowy pokój, nowe bu 
downictwo, centrum, z 
używalnością kuchni, c. 
o., łazienka. Płatne rok 
z góry. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11670g.

Studentka wynajmie w 
centrum niekręnujący po 
kój z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12312g.

Parcela atrakcyjna 500 
m*, Sołacz, z planem i 
materiałem budowlanym 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12368g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny (wyłączony) w 
Koźminie, wolne miesz­
kanie zaraz. Zgłoszeni: 
Koźmin, Staszica 13, pow. 
krotoszyński. 12293g
Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodzinny, zabudowa 
nia gospodarcze, ogród 
6.384 mł z prawem zabu­
dowy. Piątek, Zbaszvń. 
Polna 13. 11718?
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, zabudowania ges 
podarcze z ogrodem i 2 
morgi ziemi. Opalenica, 
pow. Nowy Tomyśl, ul. 
Poznańska 122. 12553?
Sprzedam na dogodnych 
warunkach gospodarstwo 
rolne 15 ha w całości lub 
części, sadem, budynka­
mi w stanie bardzo do­
brym zelektryfikowane — 
umaszynówione, dolna ka 
nalizacja, hydrofor, kana 
1’zacja, c. o. Moryson — 
Żakowo, powiat Leszno, 
n-ta Lipno. 12277?
Sprzedam ziemię 4,5 ha 
ki. III z prawem budowy 
oraz materiał budowlany 
koło Poznania. Giecewicz, 
Murowana Goślina, Mo- 
stowa 7. tel. 79, 11671"

• Różne

• Nieruchomości

Warszawę M-20 sprze­
dam, cena 37.000. Oglą­
dać: parking, al. Marcin 
kowskiego godz. 11 — 16.

11583?

Syrenę 104, stan dobry 
sprzedam. Mosina, ul. Ko 
ściuszki 6. 11634g

Sprzedam Renault 4 CV. 
Hibnera 17 m. 4. 11883gpr
Sprzedam Skodę Octavię. 
Stan dobry. Szylinga 8 
m. 3. 12967?
Opony do samochodów 
wszelkich typów bieżni­
kuję oraz wyważam sta­
tycznie i dynamicznie 
Zamiejscowym na pocze­
kaniu. Warsztat Wulkani­
zacyjny Witgum. Poznań, 
Dąbrowskiego 185. 9777?

• Lokale
Panom wynajmą pokój.
Tel. 305-80. 12250?

Dwie asystentki UAM, po 
szukują niekrępującego 
pokoju (najchętniej w 
centrum). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12057?
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Z-5

Działki budowlane I kla­
sy ziemia, dogodne poło­
żenie w Swarzędzu — 
sprzedam. Informacje — 
Swarzędz, Słowackiego 12.

U869g
Sprzedani dom piętrowy 
w surowym stanie, pod­
piwniczony z wykończo­
nym garażem. Komorni­
ki koło Poznania, ul. No­
wa, tel. 208-04. 11763"
Sprzedam domek z ogro­
dem 1500 m‘. Oborniki, 
ul. Marcinkowskiego 9.

11779g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7,1 ha (ziemia pszen 
no-buraczana) z budynka 
mi, inwentarzem żywym 
oraz sadem owocowym. 
Wojciech Zasieczny, Trze 
meszno, poczta Rozdra­
żew, pow. Krotoszyn.

11816"

Sprzedam parcelę z pra­
wem budowy przy ul 
Jugosłowiańskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12012g.  
Sprzedani niewykończona 
budowę domku w Lubo­
niu. Wiadomości Poznań. 
Osiedle Piastowskie 167 
m. 7. 12138?

Sprzedam działkę budow­
laną nad Jeziorem Kier- 
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla U544g.

Auto - naprawa — poleca 
swoje usługi. Poznań, 
Nowosolska 4, tel. 67-37-52 

11862?
Sprzedam — wydzierża­
wię garaż z miejscem. 
Tylne Chwaliszewo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11935g
Maszyny do szycia — z 
gwarancją naprawia War 
sztat Mechaniczny, Gwar 
dii Ludowej 42. 10141g
Wzmacniacz „Eminent II- 
T”, pogłos „Ecshocord- 
mini”, 2 kolumny S 45, 2 
mikrofony DD 70 firmy 
„Dynacord”, nowe, sprze 
dam. Oferty „169117” Biu 
ro Ogłoszeń, Warszawa. 
Poznańska 38. K5258
Garaż wynajmę przy ul. 
Szczęsnej 8. . 12726?

• Matrymonialne
Rozsądna i przedsiębior­
czą absolwentkę wyższej 
uczelni, do lat 27, uzdol­
nioną plastycznie — po­
zna przystojny, energicz­
ny, dobrze sytuowany 
mgr inż. w wieku 30 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12137g.
Kawaler z wyższym wyk­
ształceniem, przystojny 
(wysoki), solidny, pozna 
odpowiednią nanią do lat 
38 Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11837g.
Mężczyzna lat 34, nożna 
panią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12315g. _______ _
Panna z wyższym wy­
kształceniem, mieszka­
niem we własnej willi, 
posiadająca ogrodnictwo 
szklarniowe, pozna odpo 
wiedniego kawalera do 
lat 35. posiadającego sa­
mochód. Cel matrymo­
nialny .Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12372?.
Obcokrajowiec, inżynier, 
kawaler, 43, pozóa panią 
29—33, kulturalna, dobrej 
prezencji, do 163 cm. Cel 
matrymonialny. Oferty, 
zdjęcia „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 12407g.
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21 bm

Żużel 
w Poznaniu

Sympatycy sportu żużlo­
wego w naszym mieście 
doczekają się nareszcie im­
prezy z prawdziwego zda­
rzenia. Z inicjatywy Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMS 
przy współpracy z po­
znańską Olimpią i 
gnieźnieńskim Startem, 21 
hm. o godz. 17.30 na stadio 
nie w Golęcinic odbędą 
się międzynarodowe zawo­
dy żużlowe o puchar ZW 
ZMS.

Organizatorzy zapowiada 
ją start silnego zespołu Dy­
namo Rostock, Startu Gnie 
zno oraz członków kadry 
narodowej naszego kraju.

(s)

'daleko Pisem^
TRZY REKORDY

W Syrakuzach (na Sycylii) roz­
począł się w sobotę międzypań­
stwowy mecz pływaczek Włoch i 
Polski. Mistrzyni Novella Calliga- 
ris zwyciężyła w konkurencji tóoo 
m st. dow. bijąc rekord Europy — 
czasem 17.51,1.

W trzecim dniu rozgrywanych 
w Krakowie torowych kolarskich 
mistrzostw Polski, ustanowiono 
rekord Polski w wyścigu tande­
mów. Kolarze Broni Radom — 
Skocz i Kobiela, w wyścigu 
ćwierćfinałowym uzyskali czas 
10,4 sek. Doprawiając w ten spo­
sób o 0,2 sek. dotychczasowy re­
kord Polski z 1968 r.

Podczas lekkoatletycznego, rńię- 
dzypaństwowego meczu W. Bry­
tania — Francja, który odbywa się 
w Portsmouth, David Bedford u- 
stanowił rekord Europy- w biegu 
na lo tys. m — 27.47,0. Poprzedni 
rekord należał od 1968 r. do Juer- 
gena Haasa (NRD) i był gorszy aż 
o 16,6 sek. (t)

Szermiercze mistrzostwa świata

II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Czy obronimy trzecią
Już po raz drugi młodzi sportowcy z całego kraju walczyć będą 

o medale na Ogólnopolskiej Spartakiadzie Młodzieży, która w tym 
roku orthędz:e sie w woj?wó-'?twreh: katowickim, .poznańskim i opoł 
skim. Zespół Wielkopolski bronićbędzie na tegorocznych igrzys­
kach, trzeciej lokaty zdobytej w 11)69 roku.

Przygotowania do II Ogólnopol­
skiej Spartakiady Młodzieży zo­
stały już w zasadzie zakończone. 
Kilka dni temu w woj. katowic­
kim przebywał wicepremier Win­
centy Krasko, który zapoznał się 
z aktualnym stanem urządzeń, na 
których ponad 6 tys. młodych 
dziewcząt i chłopców ubiegać się 
będzie o miano najlepszych. O- 
prócz snortowców, Katowice goś­
cić będą młodych przodowników 
pracy i nauki z całego kraju. W 
tym prawdziwym festynie mło­
dości wezmą również udział dele­
gacje ze Związku Radzieckiego, 
CSRS. NRD Węgier, Bułgarii, Ju­
gosławii j Kuby.

Uroczyste otwarcie II Ogólno- 
polskiej Spartakiady Młodzieży, 
odbędzie się 21 bm. o godz. 18.45 
na Stadionie Śląskim w Chorzo­
wie. Następnego dnia w dziesięciu 
mjąstach woj. katowickiego. Po­
znaniu. Kaliszu oraz nad jeziorem 
Turawa k. Opola rozpoczną się 
mistrzowskie boje II OSM. Wszy­
stko wskazuje na to. że na star­
cie stanie ponad 6100 młodych 
sportowców. Najliczniej reprezen­
towana będzie królowa sportu, 
lekkoatletyka — 910 zawodniczek 
i zawodników. W wioślarstwie 
startować będzie 520 osób, w ka­
jakach — 198. pływaniu — 438. za 
pasach — 394, strzelaniu — 377 , ko 
larstwie — 336. szermierce — 319. 
żeglarstwie — 293. boksie — 215. 
dżudo — 189. ciężarach^— 184, łucz 
nictwie — 175; tenisie — 136 i gim 
nastyce — 106.

Ekipa poznańska liczyć będzie

CZWARTA PARTIA MECZU 
ODŁOŻONA

W sobotę Petrosjan i Korcznoj 
rozgrywali czwartą partię półfi­
nałowego meczu pretendentów. 
Po 41 ruchach postanowiono ją od­
łożyć. Tak więc stan meczu jest 
nadal remisowy 1,5:1,5 pkt. 

w sumie 501 osób, w tym 293 
chłopców i 124 dziewczęta. Obsa­
dzamy wszystkie dyscypliny indy 
widualne zaś z gier zespołowych 
piłkę ręczną chłopców oraz ko­
szykówkę dziewcząt. Niestety, nasi 
reprezentanci w pozostałych dy­
scyplinach zespołowych odpadli 
w eliminacjach i nie zakwalifiko 
wali się do finału. Największą 
niespodziankę ,,in minus" sprawi 
li koszykarze, którzy przecież 
zdobyli na I OSM tytuł mistrzow­
ski. Słowa uznania natomiast na­
leżą się siatkarkom i siatkarzom. 
Co prawda nie pojadą oni do 
Katowic, ale w eliminacjach za­
prezentowali się z jak najlepszej 
strony.

Młodzi sportowcy z woj. poznań 
skiego stają w tym roku przed 
bardzo trudnym zadaniem. Dwa 
lata temu zajęli oni na I OSM 
trzecią pozycję za Warszawą — 
miasto i Gdańskiem, a przed Ło­
dzią — miasto, Krakowem i Wro­
cławiem — miasto W tym roku 
walka o najlepsza pozycję wśród 
reprezentacji poszczególnych wo­
jewództw i miast wydzielonych za 
powiada się niezwykle ostro.

Wojewódzki Komitet Kultury Fi 
zycznej i Turystyki oraz poszcze­
gólne związki sportowe, zrobiły 
wszystko aby chłopcy i dziewczę­
ta z Wielkopolski byli możliwie 
jak najlepiej przygotowani. Było 
to możliwe dzięki dużej ofiarno­
ści aktywu działaczy, trenerów, 
instruktorów, którzy nie szczędzi- । 
li sił i czasu aby wszystko prze­
biegało zgodnie z planem. Z po­
mocą pośpieszyli również przed­
stawiciele Komitetu Wojewódzkie­
go'PZPR w Poznaniu.

Aktualnie wszyscy zawodnicy i 
zawodniczki, którzy reprezentować 
będą nasze barwy na II OSM, 
przebywają na zgrupowaniach, 
zorganizowanych na terenie całe­
go kraju, a nawet za granicą (za 
paśnicy w Bułgarii). Właśnie z 
organizacja obozów było najwię- 

pozycję?
cej kłopotów. Nie zawsze władze 
sportowe naszego województwa 
były w stanie zapewnić obiekt, 
który odpowiadałby wymaga­
niom współczesnego sportu.

Ekipa, woj. poznańskiego wystą 
pi w tym roku w niebiesko-bia- 
łych strojach sportowych. Wszy­
stkich wyposażono w eleganckie 
dresy. Spodziewamy się, że i w 
konkurencjach sportowych nasi 
reprezentanci nie zawiodą. Nie 
jesteśmy co prawda w niektórych 
dyscyplinach tak silni jak dwa 
lata temu, ale wydaje się, że na 
miejsce t/ pierwszej piątce mo­
żemy liczyć.

MACIEJ STABROWSKI

Międzynarodowy mityng 
lekkoatletyczny

Na stadionie Olimpii na Golęcinie odbył się wczoraj międzynarodo 
wy mityng lekkoatletyczny, w któ ym. startowali reprezentanci buł­
garskiego klubu Lokomotiv Plow diw, Olimpii, Orkanu, Energetyka 
oraz Skry i Legii z Warszawy.

Zawody nie stały na nadzwyczaj 
nym poziomie, gdyż z Warszawy 
przyjechało tylko kilku zawodni­
ków a i poznańskie kluby wysta­
wiły lekkoatletów drugiego rzutu, 
poza Olimpią, w której barwach 
biegał m. in. Dudziak. Zawodnik 
ten wygrał bieg na 100 m w czasie 
10,5 co jest — biorąc pod uwagę 
nie najlepszy stan bieżni — dobrym 
rezultatem.

Z innych wyników na uwagę za­
sługuje rezultat zawodniczki Olim 
pii — Majchrzak, która skoczy­
ła w dal 6.06. Miała ona bardzo 
ładną serię: 5,90, 5,96, 5,98, 6,06.
Drużyna Lokomotiv nie miała w 
swoich szeregach żadnych wybijają 
cych się indywidualności i zawod­
nicy bułgarscy zajmowali na ogół 
dalsze pozycje.

O oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji:

Mężczyźni — 400 m — Zaborow­
ski (Ol.) 50,1, rzut dyskiem —
Bojdiev (Lok) — 43,74, trójskok —

Polacy w półfinale
W sobotę od rana w’ wiedeńskiej 

turnieju drużynowego w szabli.

Reprezentacja Polski będąca jed 
nym z głównych pretendentów do 
medali dość łatwo rozprawiła się ze 
swymj przeciwnikami wygrywając 
trzy mecze eliminacyjne: z Japo­
nią 12:4, z Holandią — 11:5 i z Frań 
cją 9:5 oraz ćwierćfinałowy poje­
dynek z Rumunią — 9:3. W niedzie 
lę Polacy zmierzą się w półfinale 
z Węgrami którzy nie bez trudu 
pokonali w ćwierćfinale Austrię — 
8:6. Drugą parę półfinałową two­
rzą drużyny ZSRR i Włoch.

Wyniki innych spotkań elimina­
cyjnych:

Grupa A — ZSRR — Wielka Bry 
tania 12:4, Austria — W. Brytania 
8:g, ZSRR — Austria 9:7. Kolejność: 
1. ZSRR, 2. Austria, 3. W. Bryta­
nia.

Lasocki (Skra) 15,16 1500 m — Jur 
kowski (Ol.) 3.58,4, 800 — Litewka 
(Ol.) — 1.58,2, 200 m — Stanisław­
ski (Skra) — 22,0 , skok w dal — 
Nowak (Skra) 7,23, pchnięcie kulą 
— Bojdiev (Lok) — 15,14, 4 x 100 — 
m — Olimpia 43,1.
Kobiety: 400 m — Kiteva (Lok.) 

—- 1.04,7, skok wzwyż — Jaźwicka 
(Ol.) 1,59, skok w dal — Majchrzak 
(Ol.) — 6,06, 200 m — Mikołajczak 
(Ol.) 26,4, pchnięcie kulą — Ol­
sztyńska (Warta) — 13,83, 4 x 100 m 
— Lokomotiv — 54,6.

Na marginesie wczorajszych za- 
wodów nasuwają się pewne uwa­
gi. Otóż wydaje nam się, że zawo 
dy lekkoatletyczne, gdzie nie roz­
grywa się wszystkich konkurencji, 
a startuje tylko niewielka liczba 
zawodników nie mogą trwać ponad 
dwie godziny. Przerwy pomiędzy 
poszczególnymi konkurencjami do­
chodziły do 25 minut i trudno to 
nazwać dobrą propagandą lekko­
atletyki. (s)

Stadtshalle toczył}’ się eliminacje

Grupa B — Węgry — Australia 
16:1, NRF — USA 10:6, Węgry — 
USA 12:4, NRF — Australia 15:1, 
Węgry — NRF 9:3: kolejność: 1. Wę 
gry, 2. NRF, 3. USA, 4. Australia.

Grupa D — Rumunia — Bułgaria 
9:7, Włochy — Bułgaria 9:7, Wło­
chy — Rumunia 9:4; kolejność: 1. 
Włochy, 2. Rumunia, 3. Bułgaria.

☆

Krystyna Urbańska — Machnic­
ka, zgodnie z przewidywaniami, 
zakończyła swą karierę w półfi­
nale. Konkurencja dla naszej flo- 
recistki była tu zbyt silna. Polka 
zdołała wygrać tylko jedną walkę 
z Rumunką Pascu — 4:2, ulegając 
w jednakowym stosunku — 2:4 
dwukrotnej mistrzyni świata Go- 
rechowej (ZSRR), byłej mistrzyni 
świata i mistrzyni olimpijskiej w 
Tokio Rejto (Węgry) oraz Szwed­
ce Palm. Pierwsze miejsce w tej 
grupie zajęła Rejto — 4 zwyc. 
przed Gorochową i Pascu — po 3 
zwyc. Trójka ta zakwalifikowała 
się do finału.

Z drugiego półfinału awans do 
finału wywalczyły Węgierki Szol- 
noki — 4 zwyc. i Tordasi — 3 zwyc. 
oraz Francuzka Demaille — także 
3 zwyc.

Tour de France
Po jednodniowym odpoczynku, 

uczestnicy kolarskiego wyścigu 
dookoła Francji rozegrali w sobo­
tę 12 etap prowadzący z Orciers- 
Merlette do Marsylii. Trasa dłu­
gości 251 km prowadziła z gór 
nad samo morze, to też zawodni­
cy pokonali ją z wysoką przecięt­
ną prędkością 45,351 km/godz.

Zwycięzcą etapu został Włoch 
Luciano Armani w czasie 5:25.28 
godz. Na drugim miejscu linię me­
ty minął Merckx.

Po 12 etapach żółtą koszulkę li­
dera utrzymał nadal Ocana (Hisz­
pania) — 64:00.24

LIPIEC 
11

Niedzielo
12 

3oniedziolek

Olgi

Jana

Słońce: 3.42—20.13

TEATRY

W POZNANIU

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Wszystko w 

ogrodzie"; NOWY — g. 17 „Lisi 
z tamtego świata"; OPERA 1 OPE 
RETKA — nieczynne; MARCI­
NEK — g.- 11 „Tymoteusz Maj- 
sterklepka”.

W poniedziałek nieczynne.

KINA

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15.30 „Martwa fala” (poi, 
14 1.); g. 17.30, 20.15 „Z zimna 
krwią” (USA 18 1.); APOLLO i 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
BAŁTYK — g. 10, 12 „Nowa misja 
korsarza” (franc. 11 l.),g. 14, 16.15, 
18.30, 21 „Próba terroru” (USA 14 
1.); GONG — g. 10, 12, 14 „Najazd 
Czarnego Księcia” (radź. 11 1.), g. 

16, 18. 20 i poniedz. g 10. 12, 16. 18, 
20 ,,100 karabinów” (USA 16 1.); 
GRUNWALD — g. 12 „Poszuki­
wacze złota” (bajki), g 15. 17 i po­
niedziałek g. 17 „Szalony koń” 
(USA 11 1.), g. 19.30 „Komisarz Pe- 
pe” (włos. 16 1.): GWIAZDA — g. 
9.30. 11 „Królewna z długim war­
koczem” (radź. 7 1.). g. 12.30, 16, 
19.„Spartakus” (USA 16 1.), po­
niedziałek g. 10.30. 13, 15.30. 18, 
20.15 „W cieniu dobrego drzewa” 
(USA 14 1.); KOSMOS — nieczyn­
ne; MALTA — g. 16 „Pippi” (szw. 
7 1.). g. 18. 20.15 „Kto wierzy w bo 
ciany” (poi. 16 1.), poniedz g. 16. 
18, 20 „Listy miłosne” (radź. 14 1.)’, 
MINIATURKA — g. 14. 16, 18 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.), 
g. 20 „Kaszebe” (poi. 16 1.). ponie­
działek nieczynne: OLIMPIA — g. 
11.15 Bajki, g. 12.33, 20 i poniedz. 
g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 „Złoto
Mackenny” (USA 16 1.); OSIEDLE 
— g. 17 „Legenda” (poi. 11 1.1, g. 
19.30 „Dancing w kwaterze Hitle­
ra” (poi. 18 1.). poniedz. g. 17. 19.39 
„Kobieta waż” fang. 16 1.): PAŁA 
COWE — g. 16. 19.30 „Saga o dżu­
do” (jap. 16 1.), poniedz. nie^zyn-, 
ne: PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Milion za Laurę” (nol. 14 1.1. po­
niedziałek g. 17 30. 20 ,.W pełnym 
słońcu” 'franc. 18 l.): PRZYJAŹŃ 
_ g. 15.30, 18. 20.15 „Winnetou i 
król nafty” (iug. 14 1.). poniedz. 
nieczynne- RTALTO — g. 10 12.30. 
15. 17.30. 20 „Jankes” (szwedz. 16 
LR RUSAŁKA (Swarzędz! — e. 15

Pierścień księżnej Anny” (poi. 11 
1.), g. 17. 19.30 „Kardiogram” (poi. 
16 1.): pomedz. nieczynne: SCALA 
_ g. 16. 19 „Jesień Ch/yennów" 
(USA 14 1.). noniedz. F. 1« „K'a nn 

moc” (ang. U 1 1: g. 18/ 20 „Sidła” 
(ang. 16 1.): TFC7A - e. iv?o.
17.30. 19 39 „Gwiazda PeMr’-'" 
(ang. 11 !.)• noniedz. g. 17. 19.30 
„BS-38-15” (NRD 14 1.); WARTA —
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g. 15, 17.30, 20 „Lokis” (poi. 14 1.), 
poniedz. g. 15 „Żółta łódź pod­
wodna” (ang. 14 1.); g. 17.30, 20 
„Bandyci w Mediolanie” (włos. 16 
„). WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 13.45 „Jak poskromić 
lwy” (bajki), g. 14.45. 18.45 „Mały” 
(poi. 16. i.), g. 16.45 „Piękny listo­
pad” (włos. 18 1.). poniedz. nieczyn 
ne: WILDA — g. 10, 12.30 „Żan­
darm sie żeni” (franc. 11 1.), g- 
15.30. 18. 20.15 „Hrabina z Hong­
kongu” (ang. 14 1.): WRZOS (Lu­
boń) — g. 15 ..Niezawodni przyja­
ciele” (rum. 11 1.). g. 17. 19.15 „Hra 
bina z Hongkongu” (ang. 14 1.), po 
niedziałek nieczynne; WRZOS (Mo 

sina) — g. 15. 17, 19.15 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), poniedz. 
nieczynne: FOTOPI. ASTiKON — 
g. ’?—20 „Watykan i zabytki Rzy­
mu”.

KONCERTY
NIEDZIELA

AMFITEATR W PARKU PRZY­
JAŹNI (na Cytadeli) — g. 17 — 
wystąpi Zespół Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska".

I MUZEA I WYSTAWY
r ■ ’ _____-ó

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g 10—15. sr. 
g 12—18. niedz. g. 10—15. sob i dni 
przedświąteczne — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI. 
CZEGO (St. Rynek) — „Karoi 
Liebknecht — Róża Luksemburg” 
— codziennie g 10—18. niedz. g. 
10-15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
MYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—15. śr. — g. 11—17. niedz. 
— g. 10—15, 11. VII — nieczynne.

NARODOWE (Marcinkowskie- 
»o 9) — .Gobeliny zachodnioeuro 
pejskie XVI—XV.ill w. w zbio- 
ach Polski" (do 31 VIII) — co- 
dziennie g. 9—15. śr. g. 11—17. nie 
dzieła — g. 10—15.
PRZYRODNICZE (Świerczewskie­

go 10) — codziennie g. 9—16. środa 
g. U-18.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17 niedz. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — „Majo- 
lika włoska w zbiorach polskich” 
— codziennie g 10—15, śr. 11—17, 
niedz. g. 10—15, 11. VII — nieczyn­
ne.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE <St Rynek! — co­
dziennie g. 10—15. śr. 11—»-17. niedz. 
10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy. 
tadela) — codziennie g. 10—18. 
niedz I św. g. 11—18

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g 9—17 sob. g 9—14.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
codziennie g 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10 — 16 niedz g 10—18

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
sa nieczynne.

GALERIA OD NOWA (Wielka 
1) _ Wystawa studenckiej grupy 
OH Nowa — g. 18—21.30.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa i rzeźby Wal­
demara Nowakowskiego — g. 10— 
20. niedz. — a. 12—18.

EWA — ARSENAŁ (St. Rynek) 
— .FCTC-EXPO 69” — II Między- 
narodotr; Salon Fotografii Arty- 
styeżnej — g 10—18, niedz. g. 10—17 

(do II. VII) oraz Wystawa 
Malarstwa Eugeniusza Gabryel- 
sKiego - g 10—18. niedz. g 10—17, 
poniedz. nieczynna (do 11 VII).

DOM KULTURY DRUKARZA 
— „Kraj i ludzie w oczacn dru­
karza” — g. 17—22 (poniedz. nie­
czynne).

WOIT (Stary Rynek 77) Wysta­
wa plakatu turystycznego — g. 
8—20 niedz. — g 10—14 (do 30 VII).

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA (Stary Ry­
nek 10) — Wystawa Malarstwa Ste 
fana Pająćzkowskiego pt. „Koń i 
żołnierz" — g. 10—13 i 16—18 (do 
31. VII).

NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólna — Szpi 
tal Przyzakładowy HCP, Dzierżyli 
skiego 194, tel. 312-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Krysie 
wieża 7, tel. 536—21.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, teł. 511—11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 

Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 99; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę: Labora­
torium szybkich anałiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta od 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka1 16. tel. 
664-26)- Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 63. tel 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65) 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz osvchiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 243 tel. 67-24-14. 
ort «—>>i w nory na^łe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel.

539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki; al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69.. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

BABIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.43 „Show w rannych 
pantoflach"; 9.05 „Fala 71"; 9.1S 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci młodszych: „O dziwnej 
żyrafie"; 10.20 Radioniedziela, in. 
formuje, zaprasza; 10.3.5 Radiowa 
piosenka miesiąca; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Czy znasz mapę 
świata; 12.15 „Jarmark cudów”; 
13,15 Radiowy Magazyn Przebojów; 
13.40 Muzyka Mongolii; 14 .Kompo­
zytor Tygodnia — Maurice Rave’: 
14.30 „W Jezioranach"; 15 Koncert 
życzeń: 16,05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych: 16.20 
Teatr PR — IX Międzj’narodowy 
Festiwal Przyjaźni: ..Spotkamy się 
na moście”: 17.15 Muzyka rozryw­
kowa; 17.40 Kapela Ludowa Rozgł. 
śląskiej; 18 Komunikaty Totaliza­
tora Sport, i wyniki reg. gier 
liczbowych: 18.38 „Koncert nad 
koncertami”; 19 Kabarecik reklamo 
wy; 19.15 „Matysiakowie”; 19.53 
Dobranocka: 20.15 Transm. finał. 
Koncertu z Festiwalu Piosenki Żoł­
nierskiej — Kołobrzeg 71 : 23.10
.Tańczymy do północy”. 0,10 Pro­
gram r>ncnv.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol. 
ska niedziela; 12.30 Poransk sym­
foniczny; 13.30 Podwieczorek przv 
mikrofonie; 15 Wakacyjny Teatr 
— „Czerwony kapturek”; 15.50 Wy 
niki PGL Koziołki; 16.30 Koncert 
chopinowski; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr PR -— Studio 
Współczesne: „Ten trzeci” i „Roz 
grywka”: 19.15 Adaptacja fragm. 
pamiętnika osadnika pt. „Bur­
mistrz z Darłowa”: 19.45 Polskie 
skrzydła; 20 Mag. literacko-muz. 
pt.: „Zwierzenia Papuszy”: 21.30 
Zatańczymy w lipcowy wieczór: 
22,05 Ogólnopolskie wlad. sportowe 
i wyniki Toto-Lotka : 22.35 Niedziel 
ne snotkanie z muzvka

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.15 „Potop"; 8.35 Niedziel 
ne rytmy; 9 „Podróże z moją ciot 
ką“ — pow.; 9.10 Grające listy; 
9.35 Przełom wieku; 10 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 Mi­
strzowie batuty — P. Kiecki; 12.05 
„Homo Fuehrer” słuch.; 12.35 
Między „Bobino” a Olimpią”; 13 
Walter and Connie — rozmówki 
ang.; 13.15 4/4 — magazyn; 14.05 
Przeboje na start; 14.20 „Peryskop” 
— przegląd wyd. tygodnia; 14.45 
Piosenki w pełni lata; 15.10 Mu­
zyczne premiery; 15.3^ Miasto w 
słońcu — rep.; 15.50 Zwierzenia pre 
zentera; 16.15 Kromka zespołu 
Eąuipe 84; 16.40 „Ślad na piasku” 
— Szota Rustaweli; 17 „Perpe- 
tuum mobile” — mag.; 17.30 „Po­
dróże z moją ciotką” — pow.; 
17.40 Jazz do zabawy; 18 Lektury, 
lektury; 18.15 Polonia śpiewa; 18.35 
Mój magnetofon; 19 „Dobór natu­
ralny” — słuch.; 19.30 Mini.max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki: 20 Rozmowy o sztuce: 
20.10 Harry NauhaUs w hołdzie 
Chopinowi; 20.57 „Ucząc się blue­

sa” — śpiewają Ella i Louis; 21.05 
„Nawiedzeni”; 41.25 Melodie z 
autografem S. Mikulskiego; 21.50 
Manuel de Fąila: „Krótkie ży­
cie”; 22.08 Duet Simon i Garfun- 
kel; 22.20 Jacy jesteśmy; 22.35 Wie 
czorem w altanie, nie igraj seniori 
to; 23 „Percewai” — opow. 23.05 Mu 
zyka nocą;23.50 Gra Baden PowelL

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30, 12.30, 
14, 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.14 Mozaika muz.; 
S.39 Gra Ork. Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego; 9 Z muzyki baro 
ku; 9.22 „Z repertuaru mistrzów 
piosenki”; 10.05 „Długo i szczęśli. 
wie” — fragm. pow. J. Broszkiewi. 
cza; 10.25 Motywy literackie; 11 
„Lato z radiem"; 12.25 Rytmy i me 
lodie dla wszystkich; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Z cyklu: „Wieś tańczy 
i śpiewa"; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Rep. lit. J. Rybczyńskie 
go; 14.20 Mili Bałakirew — „Isla- 
mey“; 14.30 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.45 Dla dzieci: „Nowe przy 
gody Pana Samochodzika”: 16.05 
„Alfa i Omega” — mag. popular­
no.naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.05 „Klub Grającego 
Krążka”; 18.50 Muzyka i Aktualno 
ści; 19.15 Z księgarskiej lady; 
Magazyn muzyczny: 20.30 Muzycz­
ne pocztówki znad Balatonu: 21 
Naukowcy rolnikom; 21.30 Konfron 
tacje: 2? Wieczornv konc. źvczeń 
miłośników muzvki poważnej; 
22.40 Gra Poznańska 15-tka Radło­
wa: 23.15 Muzyka taneczna; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Problemy i dys­
kusje; 8.45 Gra „The „Torrero 
Band”; 9 „Kwadrans w Dur” i 
„Kwadrans w Moli”; 9.35 Kobie 
ce ABC; 10.05 Muzyka ludowa 
różnych narodów; 10.25 „W Jezio­
ranach”; 10.55 ,,Kompozytor ty­
godnia p Maurice Ravel”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Konc. 
muzyki rozrywkowej: 13.40 „Roz­
liczenie” — fragm. opow.; 14,05 
„Rytm, melodia i piosenka”; 14.45 
„Ulica Kolejowa” — opow.; 15 
Konc. letni; 15.40 Polskie pieśni 
ludowe; 17.15 Organy Hammonda; 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Śpiewa 
Chór p/d S. Stuligrosza; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd społ.- 
ekonom.; j9.15 Teoria i praktyka 
nauczania jęz. obcych; 19.31 Teatr 
PR: „Strachy” — słuch.; 20.11 Kon 
cert z nagrań Wielkiej Ork. Sym 
fonicznej PR i TV; 21.51 Chwila 
poezji; 21.56 Utwór rozrywkowy; 
22.33 Gra Errol Garner; 22.40 „No 
winy i nowinki muzyczne”; 22.55 
Muzyka taneczna; 23.30 Gra Kato 
wieki Zespół Taneczny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 4.9 m; 8.05 Swingujące smycz­
ki i trąbki; 8.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 9 „Podróże z moja ciot­
ką” — pow.; 9.10 W cieniu prze­
boju; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Wszy­
stkie sonaty Skriabina; 10.15 Prze 
jazd przez pustynię — pow.; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „SeY!a 
C-L” — pow.: 12.25 Koncert mu­
zyki uniwersalnej; 13 Na wrocław 
skiej antenie; 15 Byłem prezyden 
tern miasta — gawęda; 15 10 Mu­
zyczna korespondencja z Buda­
pesztu: 15.35 Trudny świat; 15.50 
Słown:czc’<- instrumentów; 16.15 
Mikser, czyli magazyn muzyczny;

16.46 Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 ,,Podróże 
z moją ciotką” — pow.; 17.40 Nie 
tylko melodia; 18 Oficyna wro­
cławska — „Litera «I»”; 18.35
Mój magnetofon; 19 Powieść w 
Wyd. dźw.: „Generał Jego Królew 
skiej Mości”; 19.30 J. S. Bach — 
Koncert c-moll; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Z drugiej strony 
Tatr; 20.20 Tydzień na UKF-ie; 
20.35 Płyty nasze i naszych przvja 
dół; 21 Nie czytaliście — to po- 
słucliajcie; 21.20 „Cudowny świat” 
Louisa Armstronga; 21.45 Giusep­
pe Verdi: „Falstaff”; 22.08 Sacha 
Distel; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Wiersze; 23.05 Muzyka no­
ra: 23.50 Śpiewa Jose Feliciano.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8. ;o — Przypominamy, radzimy; 
9—10.15 — „Na białym szlaku” — 
film fab. prod. polskiej; 10.15 — 
„Spod znaku eskulapa”; 10.45—11.45 
— „Bogumił Kobiela” — program 
z cyklu — „W starym kinie”; 
12.20 — Dziennik; 12.35 — Przemia­
ny; 13.05 — „Sto milionów lat w 
piaskach Gobi” — film Tele-Aru; 
13.35 — Spotkanie z Państwową 
Filharmonia w Poznaniu. Wyko­
nawcy — Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej. Orkie­
stra Kameralna. Chór oraz Zespól 
Perkusyjny PFP; 14.35 — Estrada 
Poetycka — W. Wojciechowski — 
„Stworzenie morza” — reżyseria — 
J. Rudnicki; 15.25 — „W obiekty­
wie” — notatnik filmowy; 15.55 — 
„Wielka gra” — teleturniej; 16.55 
— Mistrzostwa świata w jeździe 
parami na żużlu — (Rybnik): w 
przerwie transmisji — PKF; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik TV; 20 — 
Przemówienie Ambasadora Mon­
golskiej Republiki Ludowej; 20.15 
— Festiwal Piosenki Żołnierskiej 
„Kołobrzeg 71”. Koncert laurea­
tów nagrodzonych piosenek i wy 
konawców — (Kołobrzeg); 22.35 — 
Magazyn snortowy i Kronika Mi­
strzostw Świata w Szermierce; 
2}.20 — Wyniki losowania PGL 
„Koziołki”.

NIEDZIELA — PROGRAM Hł 
17—17.05 — Droga do podziemnych 
skarbów z s. „Historia z tej zie­
mi”; 17.35 — „Siostry” fab. film 
radź, i ode.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Scena Mono­
dram — Bohumil Hrabal „Sennik 
Anny Nowak” wg opowiadania 
„Lekcja dla dorosłych i zaawanso 
wanych”; 20.35 — Klub Dobrej 
Książki; 20.55 — Osaka show ~ 
program rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
16.50 — Dziennik: 17 — Dla dzieci: 
„Opowieści o zwierzętach” 17.3# 
„Echo stadionu”; 18 — „Świat 
wiedeńskich dachów’” — film 
prod. austriackiej; 18.30 — Sporto­
we obrachunki — Żeglarstwo; 
18.50 — „Eureka” — mag. pop.- 
naukow^; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Teatr TV — Jan 
Zakrzewski: „Porwanie”. Reżyse- 
seria — J. Słotwiński. Wykonaw­
cy: E. Krasnodębska, J. Gajos, 
W. Gliński. T. Pluciński, J. Boh- 
dal, w. Nowosielski; T. Cygler; 
21.25 — Konkurs Dobrej Robotv — 
ogłoszenie wyników; 21.50 — „Szu 
kam kuzyn’’.” — francuski pro­
gram rozrywknWv; ?? 15 — Dzień 
nik: ’’30 — Kronika Mistrzostw 
Świata w Sz • ’’:crce

PROGRAM 11 — nieczynny, U


